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Święto naszego sojusznika
i

(z) Nasz wielki sąsiad wschodni i potężny 
sprzymierzeniec: Związek Radziecki — ob­
chodzi dzisiaj ąjwoje święto państwowe. 
Święto naszych przyjaciół jest i naszym 
świętem. Zwłaszcza w tym wypadku. Bo­
wiem historyczne wydarzenia w dniu 7 li­
stopada 1917 roku miały i dla Polski do­
niosłe znaczenie. Istnieje ścisły związek 
między Wielką Rewolucją Rosyjską a wskrze­
szeniem niepodległej Polski,

W listopadzie 1918 roku odzyskaną nie­
podległość naród polski zawdzięczał dwu 
zasadniczym czynnikom: własnemu czynowi 
zbrojnemu — i obaleniu zaborczych mo­
narchii. Szczególne znaczenie miała dla Pol­
ski Rewolucja Październikowa. Obalenie 
caratu i stworzenie rządu ludowego w Ro­
sji stało się podstawą możliwości odbu­
dowy niepodległego państwa polskiego.

Wiemy, jaki był stosunek caratu do Polski.
I nie uległ on zmianie nawet wtedy, gdy 
walący się carat zabiegał o sympatię Pola­
ków. Imperialistyczna carska Rosja nigdy 
nie oddałaby dobrowolnie zagrabionych ziem 
polskich, a czy zachodni jej sprzymierzeńcy 
chcieliby i umieliby zmusić ją do wyrzeczenia 
się tych ziem i uznania naszego prawa do 
niepodległego bytu?,..

Ale gdyby nawet mimo i wbrew Rosji na­
stąpiło wskrzeszenie niepodległego państwa 
polskiego — istnienie caratu stanowiłoby 
stałą groźbę dla Polski. Carat bowiem był 
z istoty swej, ze swego charakteru państwem 
zaborczym, opartym na ucisku ludu i ujarz­
mionych narodów, dążącym do coraz nowych 
podbojów, leżących w interesie rządzących 
sfer obszarniczo-kapitalistycznych. Rozbicie 
caratu, tego „więzienia narodów", leżało więc 
w najżywotniejszym interesie narodu polskie­
go. Negatywny stosunek części społeczeń­
stwa polskiego do rewolucji rosyjskiej był z 
punktu widzenia polskiej racji stanu wielkim 
nieporozumieniem, więcej — wielkim błędem 
politycznym.

Dzień 7 listopada — dzień zwycięstwa ro­
syjskiego ludu — to zarazem punkt zwrot­
ny w stosunku Rosji, do Polski. Nowa 
Rosja, która w tym dniu powstała, jasno 
określiła swój stosunek do Polski. Rząd lu­
dowy, który w tym dniu objął* władzę w Ro­
sji, tegoż dnia, na swym pierwszym posie­
dzeniu pod przewodnictwem Lenina, z udzia­
łem dzisiejszego Generalissimusa Stalina, 
uroczyście proklamował zasadę samostano­
wienia narodów i prawo także narodu pol­
skiego do swobodnego rozwoju i niepodległe­
go bytu. Tenże rząd unieważnił traktaty 
rozbiorowe i pierwszy uznał też niepodle­
głość Polski.

Podejmując tę decyzję — rząd radziecki 
kierował się przede wszystkim nie tylko wzglę­
dami ideowymi, ale wiernością dla wyzna­
wanych zasad; o zerwaniu z carską polityką 
imperialistyczną w stosunku do. Polski za­
decydował również realizm polityczny, ten 
realizm,, który jest najbardziej charaktery­
styczną cechą polityki obu wielkich mężów 
stanu Związku Radzieckiego: Lenina i Sta­
lina. Ich stosunek do Polski cechowało 
zawąze zrozumienie prawdy, że istnienie nie. 
podległej i silnej ale Związkowi przyjaznej 
Polski leży w interesie Związku. Stanowisko 
Generalissimusa Stalina zajęte w Poczdamie 
w sprawie naszych granic zachodnich jest 
najlepszym dowodem, że rząd radziecki w 
swoim stosunku do Polski konsekwentnie 
idzie po linii wytkniętej w historycznym dniu 
7 listopada 1917 roku. . , .

Wielka przemiana w Rosji dała Polsce hi­
storyczną szansę, która nie została wyzyska­
na. Zasadniczym błędem koncepcp politycz­
nych przedwojennych rządów polskich było 
niezrozumienie istotnej zmiany charak­
teru ustraju sąsiedniego państwa, niezrozu­
mienie możliwości i - w imię polskie, racji 
stanu — konieczności poko,owe,, sąsiedz­
kiej, przyjaznej współpracy polsko radzieckie,. 
Wąskoklasowe interesy skłoniły
naszej polityki zagraniczne, do utożsamaama

caratu z jego przeciwstawieniem — Związkiem 
Radzieckim. Stąd wynikało troskliwe hodowa­
nie nawarstwionej przez wieki nieufności i 
nienawiści, stąd w początkach państwowości 
polskiej, polityka agresji militarnej, (nieszczę­
sna wyprawa kijowska, podjęta w interesie 
naszych latyfundystów, inspirowana z ze­
wnątrz przez te same koła, które i dawniej 
i teraz były i są zasadniczo wrogie Polsce), 
a następnie odgradzanie społeczeństwa pol­
skiego od Związku Radzieckiego sztucznym 
murem, który sprawił, że społeczeństwo pol­
skie najbliższe geograficznie — najdalsze 
było w rozumieniu, poznaniu i ocenie Związ­
ku Radzieckiego. Kiedy na Zachodzie pomi­
mo uprzedzeń do ustroju radzieckiego nawet 
przenikliwsi politycy konserwatywni, jak 
naprzyjtład Churchil, dokonali rewizji swych 
poglądów, docenili siłę Związku Radzieckie­
go, możliwość współpracy i wspólnej walki 
— w polskiej myśli politycznej nadal poku­
towało karygodne zaślepienie, które spowo­
dowało odrzucenie pomocy radzieckiej i osa­
motnienie Polski w chwili najazdu hitlerow­
skiego.

Związek Radziecki będzie miał energię atomową
oświadczył kom. spraw zagr. Molótow • , .

Moskwa (obs. wł.). We wtorek rano powró­
cił z urlopu do Moskwy Generalissimus Sta lip. 
Po południu odbyło się uroczyste zebranie po­
święcone 28-ej rocznicy rewolucji październiko­
wej. Na przewodniczącego podołano Generalissi­
musa Stalina.

Na posiedzeniu tym komisarz spraw zagrani­
cznych Molotow wygłosił przemówienie, poświę­

Sensacyjne raporty o Niemczech
Londyn (PAP). Minister angielski Evans 

stwierdzi! na podstawie raportów brytyjskich i 
amerykańskich rzeczoznawców, że szkody wy­
rządzone przez bombardowanie w przemyśle nie­
mieckim są mniejsze, niż się na ogół przypuszcza. 
Okres odbudowy tego przemysłu, zdaniem eks- 
oertów, oblicza się nie na lata, ale na miesiące. 
Niemcy !mają zapasy'surowców na 6—8 miesię­
cy, a maszyn posiadają 3 razy więcej, aniżeli 
w roku 1929, który był rokiem szczytowym w 
okresie międzywojennym i Niemcy nie potrze­
bują długiego czasu, aby poważyć się na nową 
awanturę. Raporty ze Stanów Zjednoczonych 
oraz informacje władz brytyjskich otrzymane od 
ekspertów stwierdzają, że od 60—70’/o przemy­
słu niemieckiego i to w skali wojennej, a nie po­
kojowej, jest nienaruszone.

Londyn (PAP). Jeden z dzienników gospo­
darczych, wychodzących w Londynie, zajmuje Się 
kwestią odbudowy przemysłu niemieckiego. Au­
tor artykułu stwierdza, że w pierwszym rzędzie 
należy odbudować przemysł, szczególnie metalo­
wy w Polsce, Belgii, Holandii i Francji, a prze­
mysł Niemiec należy pozostawić w stanie obe­
cnym tak długo, aż nie będzie mógł zagrażać 
swvm przerostem przemysłom państw sąsiadują­
cych, gdyż stan taki może stworzyć nową możli­
wość wojny światowej.

Uroczystości w Związku Radzieckim
Moskw (obsł. wł.) Dziś odbędą się w ca- 

lym z.»iaziw Radzieckim wielkie uroczystości. 
Na placu Czerwonym w Moskwie defiladę przyj- 
mie Generalissimus Stalin.

Konferencja do spraw odszkodowań
Londyn (PAP). Prasa angielska donosi, że w 

najbliższym czasie odbędzie się w Paryżu konfe­
rencja, mająca na celu rozpatrzenie spraw zwią­
zanych z odszkodowaniami niemieckimi. W kon­
ferencji wezmą udział przedstawiciele około 20' 
narodów. Konferencja została zwołana przez rzą­
dy Wielkiej Brytanii, Stanów Zjednoczony^ i 
Francji. Ma ona zadecydować o podziale kapitatu 
i urządzeń przemysłowych, znajdujących się w 
strefie zachodniej okupowanych Niemiec. Konfe­
rencja ustali udział procentowy odszkodowań, do 
którego uprawnione jest każde z państw. Uczest­
nicy konferencji staną wobec kilku zawiłych pro­
blemów. Konferencja musi zadecydować, jakie 
straty zasługują na odszkodowania i na jakich 
zasadach ma być obliczona ich wysokość Trze­
ba będzie także zadecydować, czy szkody wy- 
nikłe z powodu bombardowań sojuszniczych, 
uznane będą jako zasługujące na odszkodowania. 
Pośród państw, reprezentowanych na konferencji, 
znajdować się będą: Norwegia, Holandia, Belgia, 
Czechosłowacja, Indie i Dominia Brytyjskie.

Dopiero klęska wrześniowa i okupacja nie­
miecka w sposób tak dotkliwy uświadomiła 
społeczeństwu polskiemu błędy samobójczej 
polityki dowrześniowej i wskazała mu jedy­
nie słuszną drogę porozumienia polsko-ra­
dzieckiego. Dopiero wojna — probierz siły 
i trwałości państw — ukazała społeczeństwu 
polskiemu siłę, właściwe oblicze i realizm po­
lityki Związku Radzieckiego. Polska wy­
ciągnęła stąd właściwe konsekwencje. Za 
przykładem Związkn Patriotów Polskich w 
Rosji wszedł na drogę porozumienia i współ­
pracy z państwem radzieckim generał Sikor­
ski i obóz demokracji w kraju. Po tej drodze 
idzie konsekwentnie Rząd Jedności Narodo­
wej, reprezentujący zgodną w tej sprawie 
myśl polityczną całego obozu demokracji pol­
skiej.

Polityka przyjaźni polsko-radzieckiej 'nie 
jest koniunkturalną koncepcją polityczną. Ze 
strony radzieckiej wynika ona nie tylko z 
ciągłości ideologicznej tradycji rosyjskiej de­
mokracji i przedrewolucyjnego ruchu, robot­
niczego, ale w pierwszym rzędzie z realnych 
obopólnych interesów politycznych i gospo-

cone zagadnieniom wewnętrznym i polityce za­
granicznej. Komisarz Molotow, mówiąc o bombie 
atomowej, której tajemnica powinna być ujaw­
niona, oświadczył, że Związek Radziecki będzie 
miał również energię atomową. Bomba atomowa 
—- powiedział Molotow — wykazała swoją siłę 
niszczycielską, lecz nie wykazała, że posiada moc 
przeszkodzenia agresji.

Waszyngton (PAP).1 Generał Eisenhower 
sporządza miesięcznie trzy raporty o sytuacji w 
Niemczech. Ostatni raport październikowy za 
wiera bardzo interesujące dane.. Generał Eisen­
hower ostrzega, iż w Niemczech sytuacja jest 
niebezpieczna, że panują niepokoje i, że tylko 
jeden krok dzieli nas od wybuchu otwartego 
zbrojnego oporu.

Dalej podaje generał, że nie osiągnięto żadne 
go realnego efektu w wysiłkach nad utworzeniem 
centralnego zarządu administracyjnego w Niem­
czech, że rozwiązano „niezadowalająco małą 
ilość" problemów z powodu nieporozumień w ło­
nie Alianckiej Komisji Kontrolnej.

Milion Niemców musi opuścić strefę 
radziecką

Berlin (PAP). W Berlinie ogłoszono rozpo 
rządzenie władz radzieckich, w myśl którego 
wszyscy Niemcy, którzy przed wybuchem woj­
ny, zamieszkiwali zachodnie obszary Rzeszy, mu 
sza opuścić radziecką strefę okupacyjną.

Stali mieszkańcy ziem niemieckich, znajdują 
cych się pod okupacją radziecką, mają prawo

radzieckiej strefy okupacyjnej.

Otwarcie wystawy radzieckiej 
w Łodzi

Łódź, (PAP). Dnia 6 listopada odbyło się 
otwarcie wystawy, zorganizowanej przez czynniki 
radzieckie pt. „Leningrad — Stalingrad — Sewa­
stopol",

Przemówienie ministra Bidaulta
Paryż (PAP). Francuski minister spraw za 

granicznych Bidault wygłosił przemówienie, w 
którym oświadczył, że ruch republikańskoTudo- 

'* -racować na warunkach ro-
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ludowy, socjaliści i komuniści winni wspólnie 
utworzyć rząd, aby zapewnić Francji jedność, 
która jest dla niej niezbędna w obecnym okre­
sie. Rząd, który powstanie, musi wykazać soli­
darność w swej decyzji zarówno w łonie samego 
gabinetu jak i na zewnątrz. Musi on równocze­
śnie reprezentować swą solidarność wobec kraju. 
W związku ze wspólnym programem partyj so­
cjalistycznych i komunistycznych^ g.osżących 
upaństwowienie niektórych gałęzi przemysłu, 
min. Bjdault wskazał na trudności, jakie mogą 
wyniknąć w tej sprawie z tego powodu że nowy 
parlament musi się zająć przede wszystkim opra­
cowaniem konstytucji i przyjęciem budżetu.

darczych. Gwarancją trwałości tej przyjaźni 
jest fakt, że w Związku Radzieckim nie ma 
sil politycznych zainteresowanych w naru­
szeniu suwerenności Polski. W ustroju ra­
dzieckim nie istnieją sprzeczności, wywołu­
jące kryzysy, które kierują państwa na drogę , 
zaborów, i nie istnieje tam klasa, dla której 
zabory są środkiem zabezpieczenia rynków 
zbytu, źródeł surowcowych i lokaty kapita­
łów. W przyjaźni polsko-radzieckiej niewąt­
pliwie istnieje moment uczuciowy: braterstwa 
broni zrodzonego we wspólnej walce z hitle­
rowskimi Niemcami, uczucia naszej wdzięcz­
ności za pomoc we wyzwoleniu, ale podstawą 
przyjaźni jest realna zbieżność racji stanu 
obu państw: zabezpieczenie przed niemiecką 
grozą. Związek Radziecki zainteresowany jest 
w istnieniu silnej, niepodległej, demokratycz­
nej i przyjaznej Polski, która nie stałaby się 
ponownie bazą wypadową dla napaści na 
ZSRR., a była istotnie twórczym czyn­
nikiem bezpieczeństwa, pokoju i współpracy 
międzynarodowej. Zarówno Związkowi Ra­
dzieckiemu jak i Polsce potrzebny jest pokój 
w Europie, a przyjaźń i współpraca utrwalają . 
pokój i bezpieczeństwo, dają trwałe możliwo­
ści pokojowej odbudowy i rozwoju.

Tak dobitnie charakteryzujący politykę ra; 
dziecką realizm dyktuje ZSRR nie tylko po­
szanowanie niepodległości i suwerenności- 
Polski, ale i odrębności jej dróg rozwojowych, 
co tylekroć autorytatywnie stwierdzali kiero­
wnicy rządu radzieckiego. Naszym czytelni­
kom znane są rEhacje w tej sprayie cb. wice­
premiera Mikołajczyka, który w swej ostat­
niej mowie w Poznaniu wygłoszonej jeszcze 
raz silnie podkreślił możliwość i konieczność 
pogłębienia i utrwalenia przyjaźni polsko-ra­
dzieckiej, Niebezpieczństwo niemieckie może 
łatwo się odrodzić — stwierdził ob. Wicepre­
mier — a Polska sama nie jest i nie będzie 
zdolna do zażegnania tego niebezpieczeństwa. 
Natomiast zapewni Polsce bezpieczeństwo i 
możliwości rozwoju oparcie o Związek Ra­
dziecki, który „stworzył potężną armię, roz­
winął przemysł, upowszechnił. szkolnictwo, 
wygrał wojnę i pójdzie szybko naprzód w 
swym rozwoju", W tych słowach wicepremie­
ra Mikołajczyka zawarta jest ogólnikowa, ale 
trafna ocena osiągnięć i możliwości państwa 
radzieckiego, powstałego przed 28 laty w wy­
niku rewolucji zwanej październikową.

Dzisiejsze święto naszego wielkiego sojusz­
nika jest i naszym świętem. Demokratyczna 
Polska zamanifestuje dziś swoje uczucia 
wdzięczności i swoją wolę utrwalenia na 
wieki przyjaźni polsko-radzieckiej, przyjaźni 
stanowiącej granitowy fundament polskiej de­
mokratycznej myśli politycznej. Polska z ra­
dością śledzi szybko postępujący proces od­
budowy i wzrostu potęgi radzieckiej, gdyż 
wie, że ta potęga rośnie i dla jej dobra.

Dzisiaj uroczysta akademia 
w Poznaniu

W dniu 7 listopada przypada dwudziesta ósma 
rocznica zwycięstwa proletariackiej rewolucji 
w Rosji. Po raz'pierwszy w historii masy pracu­
jące ujęły własne losy w swoje ręce. Zwycięska 
rewolucja ustami Lenina proklamowała na cały, 
świat hasło samostanowienia narodów.

Tym samym przekreślona została imperiali­
styczna polityka Rosji carskiej. Polska uzyskała 
niepodległość, co nie stałoby się nigdy przy ustro­
ju carskim. ...

Dzisiaj ta prawda po wspólnym zwycięstwie 
nad faszyzmem jeszcze raz święci swój triumf. 
Proletariat rosyjski jeszcze raz udowodnił, że nie 
tylko chce, ale i potrafi rządzić i zwyciężać, że 
jest wiernym synem swej ziemi ojczystej, że łą­
czy go solidarność świata pracy.

Dlatego rocznica rewrilucji październikowej 
jest dla robotników i chłopów całego świata sym­
bolem zwycięstwa i solidarności. Dla nas Pola­
ków jest to jeszcze święto naszego sąsiada 
i spr: ymierzeńca, który w momencie dla nas naj­
tragiczniejszym swoją pomocą i krwią swoich sy­
nów wybawił nas od zagłady i pomógł w odzyska­
niu niepodległości .. rT .

W dniu 7 11 bnt. o godz. 18-tej w auli Uni­
wersytetu Poznańskiego odbędzie się uroczysta 
akademia z okazji 28 rocznicy Rewolucji Paź­
dziernikowej w Rosji. Wstęp bezpłatny.

i
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fj. t.) Przed rozpoczęciem obrad ósmego posie­
dzenia Wojewódzkiej Rady Narodowej — w ub-. 
poniedziałek — uczczono pamięć śp. Wincentego 
Witosa, wiceprezydenta Krajowej Rady Naródó- 
wej dwuminutowym milczeniem. Obrady otworzył 
przewodniczący ob. Piękniewski, który wygłosił 
sprawozdanie Prezydium z wykonania uchwał 
W. R, N. Ostatnio prace Prezydium znacznie się

P. U. R. unika odpowiedzialności
■Podczas składania sprawoźdań poszczególnych I przydzielony im węgiel żą produkty żywnościowe, 

komisyj, z działalności za ub. miesiąc, musiano Dyskusja wykazała, że Centrala Zbytu Przemysłu
niestety powrócić do kilkakrotnie już rozpatry­
wanych spraw P. U.. R.'u, który mimo upomnień 
W. ,R. N. na poprzednim posiedzeniu, w dalszym 
ciągu wykazał lekceważenie w stosunku -do czyn­
nika kontroli społecznej, powołanego z ramienia 
W. R, N. Przewodniczący komisji dla spraw ba­
dania gospodarki P. U. R.‘u ob. Bąk oświadczył, 
że kierownictwo P. U. R. woj. poznańskiego, mimo 
nalegań nie złożyło potrzebnych sprawozdań poza 
najogólniejszym i nic nie mówiącym zestawieniem 
gospodarki finansowej i odpisem okólników 
stwierdzających powołanie P. U. R.'u przez czyn­
niki państwowe do prowadzenia akcji repatriacyj­
nej. Z ogólnego zestawienia wynika, że koszty ad­
ministracyjne P. U .R. są.nieproporcjonalne do in­
nych wydatków, wskutek czego zachodzi potrzeba 
powolaąia biegłego księgowego, dla przeprowa­
dzenia szczegółowej rewizji całokształtu gospodar­
ki tej instytucji. Wobec stałego unikania wszelkiej 
odpowiedzialności P. U. R.u wobec komisji, ob. 
Bąk postanowił złożyć mandat przewodniczącego 
tej komisji,

W dyskusji jaka toczyła się nad tą sprawą ostro 
potępiono postępowanie P. U. R.'u, a na wniosek 
ob. Sobolewskiego nie zgodzono się na udzielenie 
wyjaśnień przez przedstawiciela P. U. R.'u, po­
nieważ P. U. R. odmówił współpracy z komisją 
wyłonioną przez W. R. N. d!a zbadania jego go­
spodarki. Przyjęto jednogłośnie wniosek ob. To­
polskiego, że W. R. N. nie przyjmuje dó wiado­
mości rezygnacji ob. Bąka ze stanowiska prze­
wodniczącego komisji oraz wniosek ob. Szałagana) 
by zwrócić się do Mirt. Administracji Publicznej 
o całkowitą zmianę kierownictwa P. U. R.'u woj. 
poznańskiego, z uwagi na to, iż mimo 5-miesięcznej 
działalności Komisji dla Kontroli P. U. R. niemo­
żliwe jest nawiązanie jakiejkolwiek współpracy 
między Komisją a P. U. R.‘eąi oraz, że P. U. R. 
mimo stawianych mu poważnych zarzutów nie 
wytłumaczył się z nich.

Na wniosek przewodniczącego komisji mienia 
porzuconego i opuszczonego, W. R, N. postanowiła 
spowodować u właściwych czynników, by dzier­
żawy przedsiębiorstw poniemieckich w terenie były 
udzielane przez T. Z., P. po zasiągnięciu opinii 
właściwej Rady Powiali, łub jej prezydium, Przy­
jęto do wiadomości sprawozdanie przewodniczą­
cego komisji kontroli administracyjnej ob. Strzał­
kowskiego i na jego wniosek uchwalono wystąpić 
do K. R. N. o równomierne traktowanie przy 
oddawaniu .świadczeń" rzeczowych z zakresu mleka 
i niasła wojew. poznańskiego z innymi wojewódz­
twami Poiski. Ze sprawozdania ob. Strzałkowskie­
go dowiedziano się, że Komisja przeprowadziła 
badania w Wydziale Świadczeń Urzędu Wojew. 
i doszła rfdo przekonania, że należy powołać bie­
głego z Urzędu Ziemskiego do przeprowadzenia 
rewizji Wydziału. Stwierdzono dalej, że obok 
właściwej instancji dla zwolnienia artykułów ży­
wnościowych jaką jest Departament Ministerstwa 
nr 8, — zwolnienia na masło daje cały szereg 
innych instancyj, co powoduje chaos gospodarczy 
i uciekanie tak ważnego produktu z terenu woje­
wództwa^ Zaznaczyć należy, że województwo na­
sze produkujące 150 ton masła miesięcznie ponosi 
już znaczne ciężary, pokrywając częściowe zapo­
trzebowanie Armii i Kolei Państw. Stwierdzono po­
nadto wzrost samowoli niektórych władz podle­
głych czynnikom administracyjnym województwa,, 
cp, w pow. żnińskim, gdzie miejscowe władze same 
przydzieliły tłuszcze bez oglądania się na rozpo­
rządzenie województwa.

Manifestacyjny pogrzeb ofiar 
bandytyzmu

Sprawozdanie oh. Wojewody oraz dyskusję omó,- 
wimy osobno, ze względu na ^ażne problemy bez­
pieczeństwa, zagospodarowania Ziemi Lubuskiej 
oraz składania świadczeń rzeczowych, będące 
głównymi motywami wypowiedzi. Dzisiaj zwraca­
my uwagę na jedną z uchwał, mocą której posta­
nowiono urządzić w Poznaniu w . dniu 8 bm. o go 
dżinie 14-tej, pogrzeb dwóch żołnierzy -* ofiar 
bandytyzmu, zamordowanych 4 bm. w Wolszty 
nie. Pbgrzeb ten ma być wielką manifestacją spo­
łeczeństwa przeciw reakcyjnym bandom z N. S, Z.

W. R. N. będzie mieć 124 posłów
Ze względu na to, że biuro Prezydium K. R. N., 

zarządziło powołanie do życia tymczasowych rad 
narodowych na terenie odzyskanych ziem, W. R. 
N. postanowiła: przyznać 12 powiatom Ziemi Ltr- 
buskiej reprezentację w Woj. Radzie, powiększyć 
iiość członków W. R. N. ze 100 na 124 oraz wnieść 
w związku z tym o przyznanie W. R. N. w Po­
znaniu dalszych 3 miejsc w reprezentacji do K. 
R. N. dla przedstawicieli Ziemi Lubuskiej.

Dlaczego węgiel można dostać za masło 
i mękę?

Śprawę dostawy węgla dla woj. poznańskiego re­
ferował ob.! Szalagan. Zwrócił on uwagę na fakt, 
iż mimo wzrastania wydobycia węgla, daie się 
odczuwać brak tego środka opalowego na rynku 
krajow;ym, zwłaszcza wojew poznańskie otrzy­
mało dotychczas minimalne przydziały. Trodności 
takiego stanu rzeczy są dwojakie: komunikacyine 
oraz spowodowane handlem wymiennym, iabor 
kolejowy nie jest w 100% wykorzystywany, np. na 
stacji w Tarnowskich Górach często czeka po 15 
tys. wagonów „korkując" całkowicie odcinek. Wa­
gony dostają bardzo często ludzie sprzedający

dań akcji siewnej na wiosnę, wobec konieczności 
planowego rozsiedlania osadników’ tak w miastach 
jak i na wsiach, wreszcie wobec wielkiego politycz­
nego znaczenia osiedlania i zaludniania Ziemi Lu­
buskiej.

Uchwalono również łączący się z tą kwestią 
wniosek ob. Sobolewskiego by zwrócić się do Mm, 
Oświaty o niezwłoczne wypłacenie nauczycielstwu 
szkół wszystkich typów oraz pracownikom admi­
nistracji szkolnej Ziemi Lubuskiej tzw. dodatku 
zachodniego, który otrzymują pracownicy wszyst­
kich pozostałych resortów. Dodatek ten ma być 
płacony po sprowadzeniu rodziny przez nauczy­
ciela na tamtejszy teren.

Walka z kłusownictwem
Z ważniejszych spraw’ umieszczonych na porząd­

ku dziennym, obrad, postanowiono w miejscu daw­
nego zakładu psychiatrycznego w Owińskach, 
stworzyć Dom Przymusówej Pracy z przytułkiem, 

gdyż zapotrzebowania podane a dla stworzenia zatrudnienia pensjonariuszom 
sprowadzić urządzanie tkalni z Ziemi Lubuskiej, 
Działalność zakładu w Owińskach nie może być 
wznowiona z braku urządzeń szpitalnych i sprzętu. 
Uchwalono'przyznać dodatki funkcyjne i służbowe 
pracownikom zatrudnionym w Urzędzie Wojew, w 
sprawach pozo, samorządu wojew., a-pracowni 
kom samorządu 15% dodatek, z tego, względu, że 
nie korzystają oni ze zniżek kolejowych i zwol­
nienia od podatku dochodowego. Postanowiono, by 
pracownicy laboratoryjni, obsługujący aparaty 
roeńtgenOwskie, lekarze i siły pielęgniarskie w Za­
kładzie Położniczo-Ginekologicznym w Poznaniu, 
otrzymywali pewien procent'zysków z miejscowej 
oraz wyjazdowej polikliniki (przychodni), W koń­
cu uchwalono, by obowiązek dostawy świadczeń 
rzeczowych od gruntów oddanych w dzierżawę — 
o ile nie został w umowie przez dzierżawcę przy­
jęty — rozłożyć w równych częściach na dzierżaw­
cę i właściciela gruntu. Rezolucja ta nie dotyczy 
gruntów oddanych w dzierżawę przez związki sa­
morządowe, przy czym do czasu rozstrzygnięcii 
sprawy, świadczenia rzeczowe winni wykonać w 
całości dzierżawcy gruntów,

W jednym z ostatnich punktów obrad na wniosek 
ob. Niezgody w przedmiocie uregulowania sprawy 
łowieckiej na terenie województwa, postanowiono: 
by obwody łowieckie- wydzierżawić członkom Pol­
skiego Zw, Łowieckiego Z tego względu, że są one 
systematycznie niszczone przez kłusowników i zor­
ganizować polowania z nagonką na zające, przy 
czym 70% z polowania ma być przekazane na cele 
aprowizacji. Polecono zwrócić się do władz, by 
Polskiemu Zw. Łowieckiemu oddano broń śru­
tową.

Rada postanowiła zwrócić się do władz o wy­
danie ostrych zarządzeń przeciw kłusownikom, po­
wodującym ogromne straty w naszym zwierzo- 
stanie.

i obywatelskich na zawsze oraz na przepadek ca­
łego ich mienia.

Walka z bandytyzmem w Polsce weszła .w sta­
dium zdecydowanego tępienia elementów zbro­
dniczych, zagrażających życiu i bezpieczeństwu 
publicznemu. Akcją ta prowadzona w warun­
kach bardzo trudnych wydaje już pozytywne wy­
niki i doprowadziła do oczyszczenia wielu powia­
tów od zbrodniczych band, będących zmorą spo­
kojnych obywateli. Akcję tę powinno poprzeć 
całe społeczeństwo, współpracując, z odnośnymi 
organami bezpieczeństwa i porządku publicznego,- 
meldując o każdym fakcie grabieży i rozboju, da- 
ja.c znać władzom o bytności w wioskach lub w 
kryjówkach osobników podejrzanych i uzbrojo­
nych. Wskazanym jest również, by milicjantom 
udzielać jak największej pomocy i ochrony.

Wspólnymi wysiłkami zdołamy najszybciej 
wyplenić zlo, które dręczy nas w miastach i na 
prowincji.

Irlandia adoptuje niemieckie dzieci
Londyn „Daily Express“ podaje:

wzmogły w związku z coraz szerszym realizowa­
niem ustawodawstwa o samorządzie wojewódzkim 
i kontroli społecznej. Na posiedzeniach Prezy­
dium W ostatnim miesiącu załatwiono 288 spraw, 
podczas gdy we wrześniu załatwiono 101 spraw, 
Niemniejszą aktywność wykazało Biuro Prezydial­
ne załatwiając w. październiku 533 sprawy na 24f 
we wrześniu.

Węglowego w Katowicach jest niedostępnym przy­
bytkiem, gdzie można wówczas tylko coś uzyskać, 
o ile przywiezie się masło czy mąkę. Na skutek 
tego, że otrzymaliśmy dotychczas jedynie 20% .za­
mówionego węgla i 40% koksu W. R. N. uchwa­
liła wnioski ob. Szałagana domagające się by: , 

Centrala Zbytu Węgłowego traktowała poważnie 
zapotrzebowanie województwa i nie dokonywała 
żadnych skreśleń,
są zgodnie z istotnym stanem; by węgiel pozakon 
tyngentowy jako też kupiony na wolnym rynku, 
nie mógł być przyjęty do ekspedycji kolejowej, 
jeżeli Centrala Zbytu nie ma dostatecznej ilości 
taboru do ekspedycji węgła przeznaczonego dla 
przemysłu, rzemiosła, omłofów i dla akcji „Opał"; 
by władze bezpieczeństwa zajęły się na kopalniach 
kontrolą ekspedycji oraz specjalną opieką oto­
czyły węzeł przetokowy w Tarnowskich Górńch, 
wreszcie by Dyrekcja Kolei w Poznaniu nie za­
bierała węgla przeznaczonego dla potrzeb wo­
jewództwa.

Na wniosek ob, dr Jankowiaka W. R. N. uchwa­
liła polecić Woj. Wydziałowi Aprowizacji wzgl. 
Centrali Zbytu Przem. Węglowego, by przydzie­
lono węgiel lekarzom, pracującym w instytucjach 
społecznych w ilości po 3 tony, celem ogrzania 
gabinetu lekarskiego i poczekalni.

Przyjęto dalej wniosek ob. Izydorczyka, prote­
stujący przeciw nowej cenie kartofli w wysokości 
60 zł za qw i domagający się przywrócenia po­
przedniej ceny kartofli w wysokości 30 zł za qw„ 
a dalej żądający przemiału żyta i wypieku chłeba 
z' mąki 70% oraz sprzedawania tego chleba po 
cenie nie wyższej niż 1,50—1,60 zl za kg na kartki 
i po jak najniższej cenie na wolnym rynku.

O stworzenie Wydziału Ziemi 
Lubuskiej

Ob. Izydorczyk, referujący sprawy osadnicze na 
terenie woj. poznańskiego i Ziemi Lubuskiej 
wniósł, by ob, wojewoda stworzył Woj. Wydział 
dla Ziemi Lubuskiej, który by zjednoczył wszyst­
kie zagadnienia tej ziemi w jednych rękach, wobec 
licznych wypadków braku na tych terenach chleba 
kartofli, opału, wobec niewykonania jesiennego 
planu zasiewów, a w związku z tym ogromnych za-

OezeWerzy-b^EiaSyci shazani na Icswę śmierci
(p) W dniu 31 października przed Sądem Woj­

skowym Okręgu Poznańskiego stanęli: plutonowy 
Tadeusz Milewski — dezerter z 66 pułku pie­
choty, milicjant Jan Królik — dezerter z Powia­
towej Komendy M, O. w Nowym Tomyślu oraz 
Antoni Żóltaszek z Pieczysk, pow. kaliskiego, 
uchylający się od poboru wojskowego. Oskarże­
ni poza tym, że dopuścili gię dezercji, stworzyli 
bandę i dopuścili się rozbojów i grabieży na szko­
dę obywateli-powiatu kaliskiego, dokonywując w. 
czasie od 22 do 29 sierpnia br. zorganizowanych 
napadów zbrojnych na: leśniczego Ludwika So- 
baczyńskiego, gajowego Piotro-wskiego, obu z 
Pieczysk, por. Kaliskiego, kowala Daniela Spi- 
zaka z Zalesia, kierownika tartaku Henryka 
Kluszczyńskiego z’ Pieczysk; dalej napadli na 
LJrząd Gminny i Agencję Pocztową w Kraszewi­
cach, pow. Wieluń i na rolnika Józefa Niemca.

Za te napady i rozboje Wojskowy Sąd Karny 
zasądził oskarżonych Miiowskiego, Królika i Żól- 
taszka na karę śmierci, utratę praw publicznych

Parlament irlandzki uchwalił fundusz w -wyso­
kości trzech milionów funtów na zakup ubrania 
i odzieży dla Francji, Belgii i Holandii. Ta uchwa­
la parlamentu wywołała żywy oddźwięk w spo­
łeczeństwie irlandzkim. Redakcje dzienników 
irlandzkich zasypywane są listami czytelników, 
którzy wyrażają oburzenie z powodu tego, że par­
lament nre uchwali! żadnej akcji pomocy dla 
Niemiec. Wśród listów waęt przytoczenia jest 
jeden, pióra p. J, Walsha — jednego z bogatszych 
przemysłowców irlandzkich i byłego ministra. 
Twierdzi on, że na dziesięciu Irląndczyków przy­
najmniej dziewięciu mają za zle pewnemu Amery­
kaninowi nazwiskiem-Eisenhower jego niedawne 
oświadczenie, że „Niemcy mogą umrzeć z głodu, 
jeżeli żywność niemiecka będzie potrzebna dla 
wyżywienia wojsk okupacyjnych". Następnie 
autor listu wyraża oburzenie z powodu „dzikiego 
traktowania tego wielkiego i cywilizowanego na­
rodu" i zapytuje: „Cóż my wreszcie zawdzięcza­
my tym wypasionym Francuzom? Dlaczego nie 
posiano tej żywności do Niemiec?"

Innym wyrazem reakcji społeczeństwa irlandz­

• Z akcji świadczeń rzeczowych
Warszawa (PAP). Odstawione dotąd zboże, 

w ramach świadczeń rzeczowych, określa się ilo­
ścią 250 tysięcy ton. Taką samą ilość oddano do 
tego czasu ziemniaków. Kolejność przodujących 
powiatów w akcji świadczeń rzeczowych uległa 
także zmianie. Przodują obecnie powiaty Rze­
szów i Gdańsk. Punkt kulminacyjny osiągnięty 
zostanie niewątpliwie w listopadzie.

Rys. W. Gawęcki

nsa teesFtlil
Cieszmy się dziś, że chociaż coś mamy: 
Węgiel na kartki, na... dekagramy.

Tad. H. Nowak

kiego było ukonstytuowanie się na wiecu w Du­
blinie „Towarzystwa Ratowania Dzieci Niemiec­
kich". Dziewięćdziesiąt osób— mężczyzn i kobiet 
spośród obecnych na wiecu wyraziło chęć za­
adoptowania niemieckich dzieci. Ciekawe są 
przemówienia paru wybitnych osób spośród spo­
łeczeństwa dublińskiego, charakteryzujące stosu­
nek Irlandczyków do Niemców. Na przykład 
jeden z mówców wypowiedział zdanie, że wzglę­
dna swoboda, z jakiej korzysta Irlandia, została 
wywalczona dzięki niemieckim armatom.

Inny mówca — p. James 0‘Byrne — Tadny 
rniasta, nauczyciel i ojciec 12-ga dzieci, powie­
dział, że przystępuje do „Towarzystwa Ratowania 
Dzieci Niemieckich" z sympatii dla Niemców i że 
chętnie zaadoptuje jak najwięcej dzieci niemiec­
kich i wychowa. je — na swój własny koszt — na 
prawdziwych Niemców, wiernych swej niemiec­
kiej ojczyźnie. Najciekawszy jest koniec prze­
mówienia pana radnego miasta, nauczyciela i kie­
rownika duchowego kilkuset dzieci: „Nie wierzę 
temu co się mówi i pisze o Belsen i Buchenwaldzie. 
Ludzie, którzy zeznawali na procesie w Liine- 
burgu jako świadkowie oskarżenia, byli od dawna 
uprzedzeni przeciwko narodowi niemieckiemu."

Marszałek Żymierski w Toruniu
T o ruń (PAP). — Toruń po raz pierwszy go­

ścił w swych murach Marszalka Żymierskiego, 
który odbył inspekcję szkoły oficerów artylerii. 
Po uroczystościach promocyjnych odbyła się defi­
lada wojsk i organizacyj młodzieżowych. Ze­
brana publiczność witała Marszałka owacyjnie.

Wicepremier Mikołajczyk 
w Nowym Jorku

NowyJork (PAP). — W drodze powrotnej 
do kraju, wicepremier Mikołajczyk przybył do 
Nowego Jorku, gdzie wygłosił przez radio prze­
mówienie poświęcone pamięci Wincentego Wi­
tosa.

Ze zjazdu Dąbrowszczaków 
w Warszawie

Warszawa. (PAP). W ramach odbywającego 
się Zjazdu Dąbrowszczaków w. Warszawie wzięły 
udział delegacje Anglii, Szwecji, Jugosławii i 
Belgii. Na Zjeździe wygłosili przemówienia min. 
Jędrychowski. działacz demokracji polskiej w 
Ameryce Leon Krzycki, gen. Spychalski i wicemin. 
Kruczkowski, który wygłosił słowo wstępne.

Dziennikarze zagraniczni o Polsce
Bel grąd (PAP). Grupa dziennikarzy jugo­

słowiańskich, która przebywała niedawno w Pol­
sce, po powrocie do Jugosławii wszczęta szeroką 
akcję informacyjną o nowej odrodzonej Rzeczy­
pospolitej Polskiej. Dziennikarze wygłosili sze­
reg odczytów przez’ radio i zamieścili w prasie 
wiele artykułów informacyjnych o naszym życiu 
gospodarczym i kulturalnym.

Dziennikarze podkreślają serdeczne przyjęcie, 
z jakim spotkali się wśród wszystkich warstw 
społeczeństwa polskiego. Podkreślają również cał­
kowite zrozumienie dla spraw demokracji Jugo­
sławii, z jakim spotkali się u przedstawicieli rządu 
polskiego.

Federacja słowiańska W Meksyku
Nowy Jork (PAP). W Meksyku została 

utworzona Federacja Słowiańska, do której we­
szło po. dwóch prze(i»tawicieli: ze Stowarzysze­
nia Czechosłowackiej Unii Demokratycznej, Sto­
warzyszenia Polaków w Meksyku im. Tadeusza 
Kościuszki, Stowarzyszenia „Wolna Jugoslawa", 
oraz Stowarzyszenia rosyjskiego im. Umańskie- 
go. Federacja ma na celu nawiązania kulturalnych 
stosunków oraz współpracy między narodami 
słowiańskimi.

Proces szefa krematorium 
. na Majdanku

Warszawa (PAP). W najbliższym czasie 
przeprowadzony zostanie proces sądowy w War­
szawie przeciw Pawiowi Hoffmannowi, który był 
szefem krematorium na Majdanku. Powołano ca­
ły szereg osób ? b. więźniów Majdanka, w cha­
rakterze świadków.

x
Program

francuskiej partii komunistycznej
Paryż (PAP).' Sekretarz francuskiej partii 

komunistycznej Maurice^ Thorez referował ha 
posiedzeniu komitetu centralnego partii komuni­
stycznej program partii w dziedzinie polityki we­
wnętrznej i zagranicznej.

Główne wytyczne programu w dziedzinie poli­
tyki wewnętrznej są następujące: 1) ukaranie 
zdrajców i konfiskata ich majątków; 2) wprowa­
dzenie powszechnego, bezpłatnego nauczania; 3) 
upaństwowienie niektórych gałęzi przemysłu; 4) 
usunięcie z ustroju państwowego Francji pozo­
stałości reżimu wprowadzonego przez rząd Vi- 
chy; 5) stabilizacja waluty i cen towarów; 6) de­
mokratyzacja armii.

Główne wytyczne programu partii komunisty­
cznej w dziedzinie polityki zagranicznej są na­
stępujące: 1) bezpieczeństwo zbiorowe, jako gwa­
rancja pokoju światowego; 2) lojalna współpraca 
Francji z trzema głównymi mocarstwami; 3) ści­
słe przestrzeganie warunków sojuszu francusko- 
radzieckiego; 4) odrzucenie projektu „bloku za­
chodniego"; 5) natychmiastowe zerwanie stosun­
ków z gen. Franco.

Zdemaskowanie Niemców
Londyn (PAP). Wyrokiem Sądu Polowego 

w Biełefeld skazano na śmierć 3 Niemców, któ­
rzy korzystając ze znajomości języka polskiego 
udawali Polaków i dokonywali napadów rabun­
kowych. '

Sytuacja finansowa na Węgrzech
Budapeszt (PAP). W związku ze wzrostem 

obiegu pieniężnego na Węgrzech który przewyż­
szył 10-krotni.e obieg przedwojenny rząd węgier­
ski przedsięwziął ostre środki przeciwko inflacji. 
Wydano zarządzenia, mające na celu likwidację 
spekulantów i czarnogiełdziarzy. Wlśfrótce ma być 
wprowadzony nowy pieniądz zastępczy tzw. 
„pengo kredytowy", którym Węgrzy posługiwać 
się będą w wewnętrznym obiegu pieniężnym. Za­
blokowanie depozytów bankowych, które trwa 
od chwili wyzwolenia Budapesztu, pd jesieni ub. 
roku, zostanie zniesione.

Proces w Belsen
Londyn (PAP). Agencja Reutera donosi, że 

trwający od 8 tygodni w Liineburgu proces prze­
stępców z Belsen, zbliża się ku kopcowi. Do prze­
słuchania pozostało jeszcze 13 osób. Po przesłu­
chaniu świadków powołany zostanie prof. uniwer­
sytetu londyńskiego JI. Smith, który naświetli 
sprawę z punktu widzenia prawa międzynarodo­
wego, a następnie do głosu dojdą prokurator i 
obrońcy.
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i Środa, dnia 7 listopada 1945 r.
Kalendarz rzymsko-katolicki — Nikandra.
Kalendarz słowiański — Marcjana.

Jutro pogrzeb ofiar zamachu 
./ wolsztyńskiego

(p) Dnia 4 bm. w powiecie wolsztyńskim padli 
na posterunku dwaj żołnierze Wojska Polskiego, 
zarpordowańi przez zdrajców Narodu.

Pogrzeb ich odbędzie się jutro, o godz. 14-tej 
Kondukt pogrzebowy wyjdzie sprzed Szpitala 
Miejskiego, z ul. Szkolnej i odprowadzi- ofiary 
spełnionego obowiązku na miejsce wiecznego 
spoczynku.

Celem uczczenia zmarłych Okręgowa Komisja 
Związków Zawodowych poleca Oddziałom Zwią­
zków Zawodowych oraz Radom Zakładowym 
wystanie delegacyj złożonych z trzech osób z 
kwiatami lub wieńcami.

Pożądanym jest, aby w pogrzebie wzięły udział 
najliczniejsze rzesze miejscowego społeczeństwa. 
Pogrzeb będzie manifestacją solidarności społe­
cznej, z tymi, którzy bronią spokoju i bezpie­
czeństwa publicznego, a równocześnie wyraże­
niem protestu i oburzenia przeciwko działalności 
wrogich elementów, godzących w realizowane 
przez Naród hasła demokratyczne.

Kontrola obsad mieszkaniowych
Wobec wzrastającego z każdym dniem zapo­

trzebowania na mieszkania dla rodzin oraz na 
pokoje umeblowane dla osób wojskowych i 
kształcącej się młodzieży, jak również kwater 
dla przyjezdnych — komisje mieszkaniowe — wo­
bec braku wolnych pomieszczeń — przystąpią w 
najbliższych dniach do ogólnej kontroli obsady 
mieszkań. Obowiązujące normy przewidują na 
jeden pokój 4 osoby z tej samej rodziny. Tylko 
w wyjątkowych przypadkach lokator może ko­
rzystać z dodatkowego pokoju służbowego i to 
na mocy formalnego'zezwolenia Komisji Miesz­
kaniowej.

Ze względu na’zapotrzebowanie pokoi umeblo­
wanych wzywa się wszystkich lokatorów w mie­
ście Poznaniu, posiadających mieszkania niedo­
statecznie wykorzystane, do natychmiastowego 
zgłaszania pokoi nadliczbowych w biurze Przewo­
dniczącego Komisyj Mieszkaniowych, przy ul. 
Niegolewskich 19,, pok. 2 i to najpóźniej w termi­
nie do 8 bm. Lokatorom,; którzy dobrowolnie 
dokonają zgłoszeń.w określonym czasie przydzie­
lać się będzie tylko osoby samotne bez- rodzin. 
Natomiast pokoje nadliczbowe niezgłoszone, któ­
re wykryją kontrolerzy — wykorzysta Komisja 
przy ścisłym zastosowaniu przyjętych norm na 
pomieszczenie przede wszystkim bezdomnych 
rodzin.

Wykłady powszechna 
Miejskiego Ośrodka Kultury i Oświaty

Kapitalnym zagadnieniem każdego ustroju 
demokratycznego jest poziom oświaty szerokich 
warstw społeczeństwa. U nas dochodzi potrzeba 
wyrównania zaległości pięcioletniego okresu oku­
pacji. Stąd też każda rzetełna inicjatywa na od­
cinku szerzenia oświaty, jest bardzo pożądaną. 
Do imprez tego rodzaju należą również wykłady 

' powszechne zorganizowane przez Miejski Ośro­
dek Kultury i Oświaty. Przeznaczone dla szero­
kiego ogółu ludzi, doceniających potrzebę po- 
szerzenia i pogłębienia swej wiedzy, obejmują 
wykłady powszechne wszystkie dziedziny wiedzy 
i życia, ze specjalnym uwzględnieniem proble­
mów dohiosłych tak ze społecznego jak i indy­
widualnego punktu widzenia. Nicią przewodnia 
wszystkich wykładów jest życiowa doniosłość 
i aktualność poruszanych problemów, a osoby 
prelegentów gwarantują wysoki poziom imprez.

Nowością są odbywające się w ramach wykła­
dów powszechnych co drugą sobotę „Audycje 
dobrej muzyki"/Na audycje składa się ciekawa 
prelekcja oraz ilustracja muzyczna w Wykonaniu 
artystów poznańskich.

Wykłady odbywać się będą w poniedziałki, 
środy i piątki o godz. 18 w sali Biblioteki Publicz 
nej, ul. św. Marcina 35.

Daty i tematy ogłaszane są w rozplakatowa­
nych afiszach na okres 2-tygodniowy.

Zamknięcie ulicy
(p) W związku z budową pomnika Bohaterów 

na stokach Cytadeli okazała się konieczność ob­
niżenia Oraz przełożenia osi ul. Pod Stokami na 
odcinku pomiędzy aleją Piłsudskiego a lamą 
Garbarską. Objazd prowadzi ulicami Winogra­
dy oraz Za Cytadelą.

//Historyczny" kurs mleczarski
Piękna uroczystość w Szkole Mleczarskiej we Wrześni

Wśród polskich uczelni zawodowych poczesne 
miejsce zajmuje Szkoła Młeezarska we Wrześni, 
druga — po Szkole w Rzeszowie — placówka 
tego rodzaju w naszym państwie. Placówka to 
nie lada — goście z zagranicy, którzy ją w roku 
1929 zwiedzali, stwierdzali zgodnie, że szkoły 
tak urządzonej i mającej do nauki praktycznej 
tak najnowocześniej wyposażoną mleczarnię, nie 
ma w całej zachodniej Europie.

Dnia 28 października br. szkoła ta była widow­
nią bardzo podniosłej uroczystości, mianowicie 
zakończenia osobliwego kursu mleczarskiego. 
Kurs ten zaczął się w roku 1939, przerwany został 
wskutek wybuchu drugiej wrnjny światowej, a za­
kończył się — teraz. Słuchacze tego kursu za­
częli go jako młodzi chłopcy, a kończyli jako 
ludzie dojrzali, niektórzy już żonaci, niektórzy 
już zajmujący kierownicze w przemyśle mleczar­
skim stanowiska. Czterdziestu ich było, gdy kurs 
ten się zaczynał, dwudziestuośmiu zgłosiło się na 
dokończenie go; dwóch nie żyje, o dziesięciu — 
brak wiadomości. Z tych 28, którzy kurs teraz 
skończyli, dwaj byli przez długi czas więźniami 
w osławionym Mauthausen. I tych nawet nie za­
łamały przejścia w czasie wojny. Wszyscy zabrali 
się do pracy, mającej im przynieść dyplom, z taką 
energią, że ani jeden z nich nie zdał dyplomowego 
egzaminu ze stopniem niższym, niż dobry.

Na uroczystość rozdania dyplomów’ przybyło 
dużo gości z Poznania i z całej Wielkopolski. 
Przybył ob. Stanisław Minczykowski dyrektor 
Woj. Izby Rolniczej, która Szkołę Mleczarską wre 
Wrześni własnym. kosztem v roku 1928 zbudo­
wała, przybył przedstawiciel Wydziału Oświaty 
przy Woj. Urzędzie Ziemskim ob Jankiewicz, 
dalej wizytator Kowralski, przedstawiciel Związku 
Rewizyjnego Spółdzielni inż. Zawada, przedsta­
wiciele Spółdzielni, między innymi: „Społem", 
„Mleczarni Poznańskiej", mleczarni w Lesznie, 
Jarocinie, Nowym Tomyślu i innych, przybyli 
liczni dawni uczniowie szkoły wrzesińśkiej, nie­
którzy z rodzinami.

Uroczystość rozpoczęła s!ę nabożeństwem, po 
czym kursiści i goście zebrali się w dużej sali 
szkolnej, bogato przybranej zielenią. Przy głów­
nej ścianie widniał cudem uratowany sztandar 
szkoły.

Dyrektor szkoły' ob. Bal, przedstawił pokrótce 
dzieje szkolnictwa mleczarskiego w Połsee, a 
dzieje szkoły wrzesińskiej w szczególności. W cza­
sie ostatniej wojny, szkoła ta została prawie do­
szczętnie ograbiona. To, że udało się uratować 
pewne cenniejsze rzeczy, zawdzięczać należy 
tylko poświęceniu się woźnego szkoły i jego spry­
towi. Dzięki życzliwości władz zdołano szkołę 
w krótkim czasie tak na nowo zorganizować, że 
już w sierpniu br. mógł się był w niej zacząć ten 
w roku 1939 przerwany kurs.

Po odczytaniu nadesłanych telegramów — mię­
dzy nimi serdecznej depeszy od wojewody ob. 
Widy-Wirskiegó, zaczęły £ię przemówienia gości. 
Pierwszy przemawiał starosta wrzesiński ob. Ko-

walczyk, następnie dyr. Izby Rolniczej ob. Min­
czykowski, dalej ob. Jankiewicz naczelnik Wy­
działu Oświaty przy Woj. Urzędzie Ziemskim, 
wizytator Kowalski, przedstawiciele instytucyj 
i Spółdzielni mleczarskich. Wszyscy mówcy pod­
nosili znaczenie Szkoły Mleczarskiej wrzesiń­
skiej i w ogóle przemysłu mleczarskiego w naszej 
gospodarce społecznej oraz wielkie zadania, jakie 
wychowankowie tej szkoły mają do spełnienia 
w życiu praktycznym. Przedstawiciel Spółdzielni 
„Mleczarnia Poznańska", nawiązując do dzieci 
wrzesińskich, które przed pół wiekiem dały całej 
Polsce przykład nieugiętości w walce o prawo 
mówienia i modlenia się po pólsku, zaznaczy! 
w swym przemówieniu, że uczestnicy kończącego 
się właśnie kursu we wrzesińskiej Szkole Mle­
czarskiej mogą służyć za przykład nieugiętości 
i wytrwałości w pracy, że z tej szkoły wypromie- 
niowuje dziś na cały kraj idea takiej pracy, wy­
trwałej-i nieugiętej, będącej istotnie rękojmią 
lepszej przyszłości.

Nie brakło i widomych dowodów uznania dla 
wrzesińskiej Szkoły Mleczarskiej, dla jej kie­
rownictwa i jej wychowanków. Spółdzielnia 
„Mleczarnia Poznańska" zakupiła dla Szkoły mi­
kroskop, niezbędny dla kształcenia przyszłych 
■mleczarzy — njikroskop ten wręczyli kierownic­
twu szkoły dyrektorowie tej Spółdzielni Bolesław 
Nowicki i Teofil Ilabel, wychowanek tej szkoły 
•— aby zaś umożliwić'ubogiej młodzieży kształ­
cenie się w tej szkole, ta sama Spółdzielnia ofia­
rowała 30 000 zł na fundusz Bratniej Pomocy 
uczniów szkoły. Niewątpliwie inne spółdzielnie 
mleczarskie pójdą za przykładem Spółdzielni 
„Mleczarnia Poznańska" i szkoła wrzesińska zo­
stanie w krótkim czasie tak wyposażona w po­
moce naukowe, że i pod tym względem stanie się 
pierwszorzędną placówką szkoleniową.

Podniosłą uroczystość zakończyło rozdanie dy­
plomów. Pierwszy dyplom wręczony został naj­
lepszemu uczniowi tego kursu; jest nim ob. Janusz 
Siuda, rodem z Leszna, obecnie kierownjk Mle­
czarni w Nowym Tomyślu; dyr. Bal, przemówiw­
szy doń krótko, wręczy! ran od grona profesor­
skiego piękną książkę. Następnie otrzymali dy­
plomy ob. ob.: Andrzejewski Marian, obecnie kie­
rownik Mleczarni w Cieninie Kościelnym; Bącz­
kowski Witold; Broda Julian; Bromka Edmund; 
Chudziński Felicjan; Czembrowski Józef; Górski 
Franciszek; Gradowski Wacław; Grzywnowicz 
Stanisław; Habel Alojzy, obecnie kier. Mleczarni 
w Lesznie; Hempel Henryk; Hobernik Gustaw; 
Heinrich Witoslaw; Kabat Feliks, obecnie kier. 
Mleczarni w Chodzieży; Kilkowski Tadeusz; 
Knuth Lucjan, obecnie kier. Mleczarni w Byd­
goszczy; Konieczny Alfons; Kulpiński Tadeusz; 
Licznerski Ignacy; Pniewski Antoni; Przygodzki' 
Stefan: Puroł Marian; Rogacki Józef; Rychłewski 
Antoni; Wnuk Zygmunt, obecnie kier. Mleczarni 
w Mogilnie; Wałach Rudolf.

Uroczystość zakończyła się wspólnym obia­
dem. Wieczorem odbyła się zabawa.

J. Piątkowiak

Pól,wiecze pracy scenicznej
Ulubieniec Poznania Władysław Bratkiewic* 

obchodził w piątek w Teatrze Wielkim awój złoty 
jubileusz pracy scenicznej. Jubilat wystąpił w 
jednej ze swych kapitalnych kreacyj komicznych 
w roli Niegusa w „Wesołej wdówce". Licznie ze­
brana publiczność bardzo gorąco i owacyjnie 
przyjmowała swego ulubieńca,'który swą długo-

W teatrach poznańskich:
Teatr Wielki: dziś, gódz. 18-ta — „Cyrulik Sewilski; futro, 

godz, 18-ta — „Krakowiacy i górale" (po raz 75-ty — przed- 
stawienie jubileuszowe).

Teatr Polski: dziś, go-dz. 18-ta .— „Matura"; jutro, godz. 
18-ta — „Matura".

Teatr Nowy: dziś, godz, 18-ta — „Parana Maliczewska"; 
jutro, godz. 18-ta — „Panna Maliczewska".

Miejski Teatr Marionetek: dziś, godz. 16-ta— „Dzielny 
krawczyk"; jutro — Teatr wyjeżdża Ina prowincję.

W „Kukułce", w kawiarni „As" — dziś, po raz ostatni 
program pt. „Raz bez kobiet". Początek o godz. 18.30.

W kinach poznańskich:
„Apollo": godz. 15, 17 i 19-ta — „U kresu drogi"; „Bałtyk": 

godz, 15, 17 i 19-ta — „Miodowy miesiąc"; „Jedność": god,z. 
14, 16. 18 i 20-ta — „Zoja"; „Warta": godz. 15, 17 i 19-ta — 
„Zoja"; „Wolność": godz. 15, 17 i 19-ta — „Dzisiaj i zawsze".

Recital Gertrudy Konatkowskiej
Profesor Państwowego Konserwatorium Muzycznego, Ger­

truda Konatkowska, wystąpi po dłuższej przerwie z własnym 
recitalem w sobotę, 10 bm., o godz. 18-tej w auli uniwersy­
teckiej, Artystka wykona Schumana „Papillens", Schuberta 
„Fantazje" C-Dur oraz utwory Debussego, Scotta, Tooha, 
Paderewskiego, Różyckiego i Zarembskiego.

Bilety w cenie 10 do 50 zł do nabycia w księgarni Gebeth­
nera i Wolffa, ul. Kantaka 6a, w dzień koncertu od godz. 
15-tej w kasie auli uniwersytecki^

Członkowie Związku Zaw. Muzyków korzystają ze zniżki. 
Kupony wydaje Sekretariat Związku.

Najbliższy „Czwartek literacki**
Wypełni wieczór autoYski Stanisława Bąkowskiego. Słowo 
wstępne wygłosi Wolciech Bąk Recytacje utworów wykonają 
artyści Teatru Polskiego. Początek o godz. 18-tej w sali 
koncertowej „Domu Parafialnego" przy ul. św, Marcina 8.

W Teatrze Nowym
„Panna Maliczewska", którą obecnie wystawia Teatr Nowy 

w reżyserii Ryszarda Wasilewskiego i na tle dekoracji 
Zygmunta Szpingiera, grana jest codziennie o godz. 18-tej. 
W roli głównej Benigna Sojecka. Przedsprzedaż biletów co­
dziennie od godz. 10 do 13-tej w kasie Teatru. W niedzielę 
o godz. 15-tej grane będą „Śluby panieńskie".

Premiera w Teatrze Polskim 
Teatr Polski wystawia w piątek, 9 bm,, o godz. 18-tej 

premierę sztuki znanego podróżnika polskiego Tadeusza 
♦Perkitnego pt. „Droga do źródeł" z udziałem Z. Barwińskiej, 
R, Derenia, L. Dytrycha. A. Kuryłły, M. Serwińskiego, 
J. Warmińskiego i Z. Wojdana. Reżyseruje Stefan Drewicz. 
Dekoracje projektował art.-mal. Jan Piasecki.

75-te jubileuszowe przedstawienie 
„Krakowiaków i górali**

Jutro o god£. 18-tej odegrana zostanie w Teatrze Wielkim 
po raz 75-ty opera ludowa K. Kurpińskiego „Krakowiacy 
i górale". Osiągnięcie tak wysokiej. liczby przedstawień tej 
samej opery jest niewątpliwie wspaniałym sukcesem i świad­
czy o wielkiej popularności tej sztuki.

Dzięki doskonałej grze aktorów, pierwszorzędnemu opraco­
waniu muzycznemu dyr. Zygmunta Wojciechowskiego, świe­
tnej reżyserii Bolesławca Korskiego, efektownym tańcom po­
mysłu baJotmisirza Stanisława Miszczyka oraz wspaniałym 
dekoracjom projektu art. malarza Zygmunta Szpingiera „Kra­
kowiacy i górale" cieszą się stale dużym powodzeniem.

Aby umożliwić wszystkim zoba-czenie tej tak wybitnie 
polskiej opery, ceny biletów ija przedstawienie jubileuszowe 
zostały o 50V» zniżone.

Przedsprzedaż biletów w k-aaie Teatru Wielkiego.

Program au<Iycvj radiowych w dniu 8 bm.
6.56 Program z W-wy; 7.55 Program na dzień bieżący; 8.00 

Dziennik poranny (powtórzenie); 8.15 Muzyka poranna; 8.25 
Wiadomości bieżące; 8.30 Rady praktyczne dla słuchaczek; 
8.40JMLużyka: 12.00 Pro-gram z W-wy; 13.30 Muzyka; 13.50 
Muzyka popularna; 14.55 Wiadomości b?eżącc; 15.00 Słynni 
artyści (płyty); 15.40 Kącik OM TUR; 15.50 Artykuł wstępny 
„Głosu Wielkopolskiego"; 16.00 Program z W-wy; 17.30 
Muzyka rosyjska (płyty); 18.00 Odczyt popularny z W-wy; 
18.10 Kącik PCK; 18.20 Pro-gram z W-wy; 19,15 Wiadomości 

-sportowe; 19.30 Program z W-wy; 19.55 „Droga do źródeł” 
Tad. Perkitnego (premiera w Teatrze Polskim) wygł. Ignacy 
Jakubowski; 20.05 Koncert żypzeń; 20.45 XVI odczyt z cyklu 
„Mówiona historia literatury polskiej" wygłosi pnof. U. P. 
dr Zygmunt Szweykowski; 21.00 Nadprogram; 21.15 Program 
na dzień następny; 21.20 Koncert Tria Salonowego Rozgłośni 
Poznańskiej; 22.0Ó Koncert z Łodzi; 22.30 Program z W-wy; 

,23.00 Skrzynka poszukiwania rodzin.

trwałą i owocną działalnością tak się zasłużył 
polskiej kulturze. To niezwykłe przyjęcie było 
dowodem osobliwej sympatii oraz popularności 
jaką wśród bywalców poznańskich teatrów cie­
szy się Bratkiewicz, było ono symptomem nie­
mniej ważnym od życzeń i upominków jakie go 
spotkały od naszych władz miejskich, kolegów 
i znajomych.

Bratkiewicz jako artysta reprezentuje ten spe­
cyficzny rodzaj komizmu, który jest niepowta­
rzalny i niemożliwy do naśladownictwa. Rozu­
mieją to najlepiej ci, co go widzieli bodaj w kilku 
jego niezapomnianych kreacjach (z operetkowych 
poza* ujawniony.mi na tym miejscu, warto przy­
pomnieć kapitalnego dziekana w „Ptaszniku z Ty­
rolu"). Artysta nie tylko oddaje daną postać tak, 
jak ją w tekście pomyślał autor, nie tylko pod­
kreśla jej najcharakterystyczniejsze rysy, ale 
wzywając się w rolę potrafi ją na swój sposób 
wymodelować i pogłębić. Wprowadza dużo pier­
wiastków osobistych, często nowych i twórczych, 
nie rzadko przez improwizację wynikłą z chwili 
czy z danej sytuacji. Jego komizm jest jowialny 
lub rubaszny a przy tym tak szczery i naturalny 
w podchwyceniu różnych śmiesznostek i słabości 
ludzkich, że oddziałowuje na widza bezpośrednio, 
budząc natychmiastową reakcję. Trzeba mieć we 
własnym poczuciu duży rezerwuar humoru, aby 
go umieć przelać ńa bliźnich w taki sposób, jak 
to właśnie potrafi Bratkiewicz. Salwy śmiechu 
towarzyszą mu zaws^f, gdy tylko wyjdzie spoza 
.kulis, przepysznie jak zawsze ueharakteryzowany 
(w czym także jego wielka sztuka), czego zresztą 
klasycznym przykładem jest. Niegus z „Wesołej 
wdówki". S.

KOMUNIKATY
Uwaga b. więźniowie z Wronek i Międzychodu. 

Wszyscy więźniowie, którzy przebywali w wię­
zieniu we Wronkach na skrzydle B II i w więzie­
niu w Międzychodzie, a znają byłego kalifaktora 
Stanisława Czeszaka proszeni są o natychmiasto­
we zgłoszenie się w sekretariacie Zarządu Woje­
wódzkiego b. Więźniów Politycznych Niemiec­
kich Obozów Koncentracyjnych i Więzień w Po­
znaniu, ul. Czerwonej Armii 3 m. 2. Byli więźnio­
wie mieszkający na prowincji proszeni są o po­
danie zgłoszeń pisemnie.

Prokurator Specjalnego Sądu Karnego w Poznaniu prosi 
wszystkie osoby mające wiadomości c działalności funkcjo­
nariusza gestapo Georga Prede, ur. 3 marca 1908, zam. , w 

, |czasie okupacji w Poznaniu przy ul. Grodziskiej 7 — o zgło- 
™szenie się do Pro-kuralury- przy ul. Młyńskiej la, pok. 36. w 

czasie między godz. 9 a 14-tą. Zgło-szeni.a przyjmuje się rów­
nież pisemnie lub telefonicznie na nr 19-03.

Dotychczasowy Naczelnik Miejskiego Komitetu .Opieki Spo­
łecznej dr Dunin-Michałowski ustąpił z zawirowanego stano: 
wiska. Do czasu mianowania następcy pełni obowiązki na­
czelnika ob. Czerwiński.

Zebrania w dniu 8 listopada,
Cech Mistrzów Garncarskich o godz. .16-tej w lokalu Izby 

Rzemieślniczej przy ul, Miclżyńskiego 12.
Klub Kajakowców z r. 1928 o godz. 18-tej u kol. H. Kra­

kowskiego, Po-znań, św. Jerzego 3 m. 9.

Zebrania w dniu 9 listonada
Związek Zawodowy Pracowników Sądowych. Walne Ze­

branie o godz. 13.30 w Sądzie Grodzkim w pok, 92 przy ui. 
Młyńskiej la.

„Panna Maliczewska" w Teatrze Nowym
Zaledwie dwa tygodnie minęły od wystawienia! 

„Ślubów panieńskich" Al. Fredry (które chętnie 
obejrzałaby jeszcze młodzież szkolna) mauguru- 
jących otwarcie drugiego teatru dramatycznego 
w Poznaniu, a Teatr Nowy wystawił nową pre­
mierę: 3-aktówkę Gabrieli Zapolskiej — „Pannę 
Maliczewską". Z k’asycznego repertuaru dyrekcja: 
teatru przeszła do typowo kostiumowej sztuxi oby- j 
czajowej. Podobnie jak Fredro — poważną pozycję 
na powojennych scenach polskich zajmuje Gabrie­
la Zapolska, . , ,

Zapolska wyposaża bohaterów swoich doskona­
łych utworów w prawdziwe bogactwo rysów psy­
chologicznych, wyraźnie występujących na tle sy­
tuacji pełnych zarówno komizmu, jak i drama­
tycznego napięcia. Oskarżenie, jakie rzuca adtorka 
w tej sztuce pod adresem mieszczaństwa, nie stra­
ciło aktualności i w dobie dzisiejszej, mimo prze­
żytego kataklizmu wojennego i bariery lat, od­
dzielającej nas od przełomu wieku XIX i XX. 
W Pannie Maliczewskiej' występuią postacie 
ogólnoludzkie, które minio zmiany zewnętrznych 
akcesoryj — z prądem mijających lat nie starzeją 
się. bo przeżywamy ciągle te same zagadnienia 
społeczne i uczuciowe problemy. Podobnie jak 
Dulscy są symbolami, tak i Daumów, Boguckich, 
wszelkiego rodzaju Hiszowskie i Daumowe spoty­

kamy w dzisiejszych czasach. Podwójna moral­
ność, chamstwo, skąpstwo, hipokryzja, męski 
egoizm, mieszczańska obłuda, szumny frazes, pod 
którego maską kryje się zwykły moralny brud, po­
spolity wyzysk i kłamstwo, nie należą i dziś do 
pojęć muzealnych. Frymarczenie godnością kobiety 
odbywa się dziś w sposób bardziej wyrafinowany 
ioficjalny, gdyż stopa naszego życia i naszej... kultu­
ry podniosła się przecież o szereg szczebli wzwyż. Są 
jednak i różnice w porównaniu z epoką secesji, gdyż 
kobieta współczesna wyemancypowała się dziś do­
statecznie, by stanąć całkowicie na własnych no­
gach. Daleko jednak jeszcze do tego, by moralna 
atmosfera współczesnych czasów była krystalicz­
nie czysta. Żelazne i Michasiowe żyją nadal w bło­
cie amoralnóści i szamocą się bezsilnie w nieza­
służonej krzywdzie społecznej. Dewotki w rodzaju 
Hiszowskich i Daumowych, „podnoszące upadłe 
dziewczęta" i roniące sentymentalne łezki nad 
nieszczęściem upośledzonych, żyją i wśród nas. 
Dzieje życia panny Maliczewskiej zastanawiają 
tragizmem psychicznych powikłań i wzruszają d> 
głębi, uwydatniają plastycznie fatalizm pewnych 
okoliczności życiowych. Cała sympatia i współ­
czucie skupia się na głównej bohaterce, gdyż 
Stefka mimo ograniczonej inteligencji, słabego 
charakteru i nienasyconych aspiracyj posiada

wdzięk dziecka-urwisa, łobuzerski temperament 
i naturalność prostej dziewczyny, tęskniącej do 
ideału. Zmowa społeczna i środowisko rodzinne 
czynią z niej 'utrzymankę, „metressę". „Panna Ma­
liczewska" posiada obołfiwartości społecznych duże 
wartości sceniczne, a każda kreowana rola daje 
tutaj pole do popisu. Zespół aktorski Teatru No­
wego pod dyrekcją Zbigniewa Szczerbowskiego 
wywiązał się na ogół szczęśliwie ze swego zadania 
z kapitalną odtwórczynią trudnej, lecz wdzięcznej 
zarazem roli tytułowej w osobie Benigny §oje- 
ckiej, która wykazała — poza doskonałą aparycją 
— dużą skalę możliwości aktorskich, zwłaszcza 
w partiach lirycznych. Benignę Sojecką widzie­
liśmy już w zupełnie innej roli nieśmiałej Meli 
w „Moralności pani Dulskiej", tym bardziej po­
rwał nas jej temperament w nowej kreacji aktor­
skiej. Ryszard Wasilewski — który trafnie i pre­
cyzyjnie-opracował scenicznie sztukę, zaprezento­
wał się publiczności poznańskiej po raz pierwszy 
w roli starego Dawna jako aktor wysokiej klasy. 
Odtworzył on wszystkie „zalety" swego bohatera 
bardzo wyraziście, świetny w sylwetce i opanowa­
niu gestykulacji, więcej jednak bawił, niż budził 
odrazę. Role karykaturalnych dam z komitetu od­
tworzyły Eugenia Podborówna i Helena Jaszczoł- 
towa. Świetnie wypadła Jolanta Skubniewska 
w odpowiadającej jej postaci, „tej spoza nawia­
su" Michasiowej, oraz Stefania Stoinska w foli 
praczki herod-baby i przedstawicielki suterenowej'

kołtunerii. Bez zarzutu sympatyczny Edek — Eu­
geniusza Kotarskiego oraz Daum- junior w kreacji 
dobrze się zapowiadającego, aczkolwiek jeszcze 
surowego talentu (za dużo patetycznej deklamacji) 
aktora Mirskiego, który nadał swemu bohaterowi 
młodzieńczą werwę i oznaki nieokiełznanego ide­
alizmu. Ryszard Kierczyński zbyt może jednostaj­
ny w kreacji Boguckiego. Niezrównanym był 
w epizodycznej roli sekwestratora-biurokraty — 
Tadeusz Chmielewski.

Słuchacze Studia Dramatycznego oddałi miłe 
zbiorową scenę gromadki studentóWj jakkolwiek 
przydałoby»się więcej umiaru, a mniej komicznego 
szarżowania i przesadnego zgrywania kosztem na­
strój owości (wykonanie piosenek bardzo udatne). 
Na szczególne podkreślenie zasługują pomysłowe 
i stylowe dekoracje Zygmunta Szpingiera, uwyda­
tniające zwłaszcza w pierwszym akcie spokojnie 
i trafnie atmosferę naturalizmu. Jeżeli chodzi 
o całość, przydałoby się pierwszemu aktowi 
znacznie żywsze tempo, które dopiero w dalszych 
odsłonach dochodzi do właściwego rytmu. Przej­
ście ze sceny trzyczęściowej na centralną i wpro­
wadzenie kurtyny należy powitać z uznaniem.

Teatr Nowy nie zbacza z toru swoich wysokich 
ambicyj artystycznych — szerzenia kultury tea­
tralnej wśród mas naszego miasta.

Zast: Teodor Śmicłowski
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Dnia 3 listopada 1945 zmarl po krótkich lecz bolesnych cier­
pieniach wskutek tragicznego wypadku, opatrzony Sakramen­
tami św„ mój najdroższy i troskliwy mąż, śp. J. ■

Dressles*
. drogista

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 8 listopada, o godz. 10.45 
z kaplicy cmedtarnej w Górczynie, o czym zawiadamia

w ciężkim smutku pogrążona 
żona z rodziną

Dnia 4 Bstopada 1945 zmarła w Boga, po ciężkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., moja naj­
ukochańsza żona i najlepsza mamusi* swej jedynej 
8-leteiej córeczki, śp.

X Bnlcryńskfcfc

Stanisława Zborowska
Wyprowadzenie zwłok z kaplicy cmentarza jeżyckie­

go przy ul. Dąbrowskiego nastąpi dziś, w środę, dnia 
7 fcm., o godz. 10.30. Msza św. odprawi się w sobotę, 
10 bm., o godz. 8-mej w kościele Najśw, Serca Pana 

, Jezusa.
W nieutulonym żalu pogrążony 

mąż z córeczką.
Poznań, pł, Asnyka 3 m. 3. 11894

+
Dnia 22 października 1945 został pochowany w gro­

bowca rodzinnym w Kościelcu, przeżywszy łat 54, naj­
ukochańszy mój mąż. nasz ńaj droższy tatuś i dzi-ades, 
śp.

Jozef Hoppe

i’
....... .............r------------------ --Jtt, po

lecz ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
św., nasza ukochana matka, babci* i teściowa, śp. 

x Dolatkowskich
Walentyna Rogalska

przeżywszy 1*4 56.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek o godz 18.45 

z kaplicy na cmentarzu w Dębcu.
W ciężkim smutku pogrążony 

sya x żoną i synkiem.
«ł, św. Czesława 9 m. 1.- 11956

Dnia 4 listopad* 1945 zasnęła w Bogu, opatrzona 
Sakramentami św., nasza najdroższa córka i siostra,

Kazimiera Worochowna
przeżywszy lat 35.

Pogrzeb odbędzie -się w czwartek, 8 bm., o godz. 
10.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

, W, głębokim smutku pogrążeni 
1.-32 rodzice, siostry, bracia i rodzina.

ANILINY
SPOŻYWCZE
• smakach pomarańczo­
wym, cytrynowym, cze­
koladowym i wiśniowym 

hurtownie poleca 
Biuro Dostaw 

K. GRABOWSKI

Galek do farbowania tkanin na zimno

L&sglewicsa 3, tel. 40-94,J
Nauk a

„OLSTAR
w różnych kolorach dostarcza hurtowo po cenach 
fabrycznych na woj. poznańskie i pomorskie

Biuro Dostaw K. GRABOWSKI
JPOZNAŚ, ul, Langiewicza 3. Tel. 4094.

lisa* Prowincja za zaliczeniem.

//

właściciel Czystego i Skubarczewa
zamordowany przez zbirów hitlerowskich w więzieniu 
inowrocławskim dnia 22 na 23 października 1939 r 
Ekshumacja zwjok jego nastąpiła 19 października 
1945, o czym zawiadamia krewnych i znajomych

w nieutulonym żal* 
rodzina.

11958Tarnowo, powiat Kruszwica.

i

W poniedziałek S listopada 1945, zmferł w Bogu, 
opatrzony Sakramentami św., mói ukochany mąż, nasz 
najlepszy ojciec i tośó, śp.

Walenty Gcdimowski
przeżywszy lat 58.

Pogrzeb odbędzie srię w czwartek, 8 bm., • godz. 
11,15 z kaplicy cmentarnej w Górczynie. Msza św. 
nazajutrz w piątek o godz. 7-mej w kościele św. 
Michała. ’ W ciężkim smutku pogrążeni 
11902 zona i dzieci.

z wszystkich brani
KUPCY I PRZEMYSŁOWCY, 
zdobywajcie nowe rynki zbytu przez reklamę

w „Ziemi Lubuskiej"
pfhnie rozchodzącym się na nowoodzyska^ 

nych terenach.

. Ogłoszenia przyjmuje „PAR'Polska Agencja
Reklamy Franciszek Krajna - spadkobiercy, 
Poznań, Fr. Ratajczaka 7 oraz PAP Polska - 
AgencjaPrasowa,Poznań,Sew.Mielżynskiego 8 g

SskoU tańców, Szcararkówea- 
Szczorek. Aleje Marcinkow­
skiego 3*. parter. 11457

Kto prey gotuje w krótkim 
czasie do matury z zakresu 
liceum handlowego. Oferty i 
waruaki «ło „Głosu Wielko - 
polskiego” ar 11825.

Nagroda
oddawcy albumów fotograficz­
nych, obrazka Matki Boskiej, 
pamiątkowych^ drobiazgów z 
zielonej walizki, zaginionej 
wrzesień, bagaż — Poznań. 
Maria Psarska, Ratajczaka 33, 
ra, 13. 11853

Francuska *&g$el«kim poszu­
kuje pokoju otrzymaniem za 
lekcje. Ryhaki !Sa, pok. IGI.

11774

Ppeyjmiemy od zaraz 
kierownika referatu 
opieki społecznej

Konieczna znajomość przepi­
sów opieki społecznej. Wyna­
grodzenie według grupy VIII 
+ 15% dodatku komunalnego. 

Zarząd Miejski 
miasta Pleszewa

‘ k 687

Ostrzeżenie!
Okręgowy Wydział Kłne- 

fikacji w Poznaniu ostrzega 
przed kupnem dwóch maszyn 
do pisania

Typ, „Tryumpłi* nr 250013
Typ, „Tryiimph" nr 244580

z polskimi czcionkami, wykra­
dzionych w nocy z dnia 39 a* 
30. 10. br. z gmachu urzędo­
wego przy ul. Słowackiego 59. 
Za wskazanie miejsca względ­
nie ujawnienia sprawcy kra­
dzieży Okręgowy Wydział Ki- 
nofikacja przeznacza nagrodę.

/ ~ k 691

PŁASZCZE

KOSTIUMY

SUKNIE

BLUZKI

wykonuje

M. MALINOWSKI
Wytw. Koni. Damskiej 
Słowackiego 17, m. 7, 
I ptr., dawa. St. Rynek.

, 11751

Wirówkę
3000 obrotów z motorem 
lub bez.
Kamionki

100 titrów Macza, auto­
klawy różnego typu apa­
raty, urządzeni* i che­
mikalia dla przemysłu 
chemiczno - farmaceu­
tycznego zakupi zaraz 
Fabryka chemiczso-lar- 
maceutyczna 

dr A. WANDER, S. A 
Kraków, Mogilska 80.

k685

Sfemp/e
szybko i w solidnym wykonaniu

..PAPIERODRUK.' — Poznań
ul. Wybickiego 6,

al. Marcinkowskiego 26
k 700 

najchętniej że znajomością
SUtuiwisiki

rutynowanej siły, 
księgowości oraz

JCsmotai&ntw
zaufanych r dobrymi poleceniami od 
dobrym wynagrodżeniem poszukuje

Wielkopolska Hurtownia Warzyw, Owoców 
oraz wszelkich Produktów Roinych,

POZNAŃ, ul. Wyspiańskiego 16. 118*

lOlś-Aiattioce^cb 

RADOLAK. I BA^DZiHSICI

fleotutń, tiŁ £e&.

(Hotel Monopol)
11899 poleca
mateeiafy dasttś^k i męs&ie w wki&tm a^&cze

^t^iWlt!lllllllililllliiltilllllHllllilll!|llllil!lllllliliil!!li:illllllllll!!IIIIIIIIIIIIIIlllllllllllllillllll!lllllllllllllllllllllllHIIIIIIIIIIIIIIIIIIIBIIilll!I!ll||,^

| MOŁ7ŁflW ROUCE I

s nowootwarte przy ul. Ktfntaka 8/9 g
g poleca g

o b i o ci tj smaczne, zdrowe i obfite f!
| Koncert - Dancing - Występy artystyczne |

codziennie od godziny 16 -ej |
§ W środę, dnia 7. XI. 45 od godziny 17 — 19 popularny =

fSwe o’cfocfre rfe«x |
s po cenach zniżonych S =
H o<i»«k<«0 r^tóiicnnic o j^oeKss- 9-ef “ H
^lilKHHilllllllllllillllilllHIlIllilliHIUHIIIIIIIIlillllllllliiiillfilllillllllillllillllilllllllllltlllllllllllilllillllllllHIIIIIiiliillllilinilllllllllttlllllltimlllP

Lekarskie
WrścPeaa z obc-ny .. _
Antoni Hory za, dentystą, Ra­
wicz, Rynek 20. k653

P. K. O. 
V~ 4499

Dr Władjrfaw Suwalski, spe­
cjalista chorób kobiecych i po­
łożnictwa (dawniej Cieszkow­
skiego 7), powrócił i przyj­
muje obecnie od 19—12-tej, 
ul. Matejki 68 (blisko Grun- 

kiejJ.waldzkie 11408

Wo£i&e

Magistra (y) prawem zarządu 
poszukuje . apteka na stano­
wisko kierownicze, wojewódz­
two krakowskie. Oferty: „Gł. 
Wielkopolski” nr 11477.

Leśniczych i gajowych do la­
sów miejskich, technika mier­
niczego, budowniczego miej­
skiego, lekarza internisty, le­
karza dentysty, higienistki na 

-kierowniczkę ośrodka zdro­
wia, elektrotechnika na kie-, 
równika elektrowni, oraz tech­
nika na kierownika wodocią­
gów poszukuje Zarząd Miej­
ski Gołonóg. po w. Nowogród 
(Pomorze Zachodnie). Zgłusz, 
pisemne wraz z życiorysami 
t odpisami świadectw aadsY-' 
łać do 1. 12. 1945 t.. k676

Książkowa od zaraz. Oferty 
„Głos Wielkopolski" nr 11846.

Książkowa - bilanaistka wzglę­
dnie ksiąźkowy-bilansista po­
trzebny od zaraz. Oferty wraz 
z odpisami świadectw kiero­
wać pod Polska Spółdzielnia 
Rolniczo-Handlowa w Witko­
wie. Oferty nieuwzględnione 
pozostaną bez odpowiedzi.

11800

Samieany woźnica potrzebny. 
Fabryk* wód mineralnych — 
Rozlewnia piw, Józef Framkie- 
włcż, Sokoinackich 71. 11829

Dziewczyna do kuchni, uczeń 
cukierniczy potrzebni. Lodo­
wa 1, cukierni*. 11832

Krawcowe na suknie oraz 
reczuiarka — z*m. Gałązka, 
Matejki 55. s 11819

Cukiernik samodzielny po 
trzebny od zaraz. Półwiejska 
32. 11810

Młodą, energiczną ryjelęgraiair- 
kę-s&nitariuszkę na wyjazd oo- 
azukujestekarz powiatowy. Po­
sada państwowa. Poznań, Sło­
wackiego 37, Dr Pluciński

11805

Młyaąrsa dobrego fachowca 
o-raz stolarza na stałe poszu­
kuje Młyn parowy Stęszew.

,11834
--------------------------- --- i_____
Peszskuję od zaraz 2 czeladni­
ków krawieckich. Cieęlewicz, 
Rolna 19. 11592

Szw&a posady
Księgowy na majątek, do mły­
na wzgl. spółdzielni swka na­
sady. Oferty: „Głos Wiełiio- 
pólski" nr 11711.

Poszukujemy stanowiska w 
charakterze gosposi, kluczaicy 
lub .garder-oblanki dla 53-lc- 
tniej wdowy mającej aa utrzy­
maniu 2 nieletoie dziewczynki, 
która po zgonie męża swego 
znajduje się w bardzo przy­
krym położeniu. Zgłoszenia 
do Związku Prac, Gastrono­
micznych w Poznaniu, ul. Kan­
tata 5. 11878

Dwóch samodzielnych ślusarzy 
narzędziowców poszukuje pra­
cy. Oferty: ,|Głos Wielkopol­
ski" nr 11867.

Panienka lat 23, ukończoae 
gimnazjum, dwuletnia prakty­
ka biurowa i trzyletnia w bi­
bliotece prosi o jakąkolwiek 
pracę. Oferty: „Głos Wielko­
polski" nr 11836.

Gospodyni samodzielna poszu­
kuje posady ewtl. wyjazd. 
Oferty: „Glos Wielkopolski” 
nr 11807.

Młody energiczny średswm wy-
kszteiceaŁera.znajomością księ­
gowości oraz fachowiec dzie­
dzinie samochodowej sęulyi 
pracy' najchętniej w przedsię­
biorstwie s a mew: bod owym. — 
Oferty: „Głos Wielkopolski” 
nr 11798.

Kd^żb.owa - bilanMstka przej­
mie prowadzenie księgowości. 
Zygurłowska, Siemiradzkiego 
10 m. 1, od 3—4. 11769

Osobiste

Obelgę rzuconą na panią Lu­
dwikę Kendzię z Doruchowa 
odwołujemy i przepraszamy. 
Emilia i Karolina,Michlcr, De­
rach owo. 11824

Sprzedaże

«><££. OfSOJSWJE
przyjmuje Administracja oł Wyspiańskiego 10

Maszyny do pisani*, liczenia 
(reparacje, przeróbki na pol­
ski układ). W. Chrzanowski, 
płac Wolności 2. 10443

Radioaparaty najtaniej Radio­
mechanika, walki Młodych 25 

{św. Marcin). 10852

Galanterię w dużym wyborze 
poleca Hurtownia Włókienni- 
czo-Galanteryjna. Bolesław 
Brzeziński, Łódź, Piłsudskiego 
76. k 612

Najłopme esencje do limo- 
aiad, lodów, cukierków, ciast, 
wódek i? likierów, barwniki 
nieszkodliwe dostarcza Do- 

agalski ilSka, Fabryka esen­
cji owocowych, Poznań, Garn­
carska 8, tel. 24-60. 11611

Fortepiany, fisharmonie naj­
korzystniej Drygas, Skarbo­
wa 15. ' 11367

Aparat de spawani*’, piece, 
rury, kolana, płyty do kotlin, 
narzędzia wszelkiego rodzaju, 
śruby, gwoździe, nity poleca 
i kupuje. Okazja Dcm Handl. 
Komisowy, Grobla lb. 11679

Srehrąe wyroby, złote, porce­
lanę, antyki kupuje — sprze- 
dajc, przyjmuje komis „La­
mus". Sieroca 5/6. 11727

K«x* księgująca „Natioaał” 
27 liczników, prawie uówa, 
prąd zmier.uy i stały, okacyj- 
ai* aprzedara. Sklep rnaazyn 
biurowych Poznań, Miełźyń- 
sktego 18. 11721

Radie i ap*rat fotograficzny 
sprzedam tanio. Promienista 
26*. 11872

Parcela aa Winiarach na sprze­
daż. Oferty: „Głos Wielko­
polski" ur 11866,

Mawtyny do pisania, liczenia, 
powielacze — Kochanowicz 
S-ka, płac Wolności 13 (obok 
3 Maja). 11855

Konto: Bank 
„Społei

terminowy druk.

Szkło domowe, restauracyjkę, 
apteczne poleca Patria, sp. z 
ogr. odp. Poznań, Wały Zy- 

Aumon ta Augusta 1. k 476

Uw»<« det&łióci radiowi Po
lecamy po cenach hurtowych 
kryształki radiowe 8,—’ zł za 
sztukę, wyłączniki hebeTkowe 
6 — zł, potencjo mi erze 15,— 
zł, bloki opory i kondensatory 
stale — po cenach hurtowych. 
Dem Handlowy E Nowacki, 
Poznań., Walki Młodych 14.

• 11854

Dtr bez odpowiedzialności

Torebki do kapeluszy poleca 
Z. Twardowski, ul. Wroniecka 
24 (dawniej ul. Woźna 11).

, 11862

Futro damskie i lisa. Wyspiań­
skiego 23 m. 1. 11790

Kupna
Parcela bez hipotek, natych­
miastowe przewłaszczenie, te­
ren miasta Poznańia, okazyj­
nie na sprzedaż. Bliższe szcze­
góły 27 Grudnia 15;, Gertner.

11850

Krawatowe materiały kupuje 
Rokoko, wytwórnia krawatów, 
Pozhań, Ogrodowa 4. 10352

Radioaparaty, lampy radiowe 
kupuje Radiomechanika, Wal­
ki Młodych 25 (św. Marcin).

10851
Piec stało-palny emaliowany. 
Bogusławskiego 24 m. 6. 11842a

Parcele Górczyn sprzedam. 
Szewska 9 m. 7. 11842

Piec przenośny stałópolny 
sprzedam. Sowińskiego 4 m. 2, 
okolica Słoneczna'. 11S32

Materiały wełniane, podszew­
ki, skupuje. Fr. Zieliński, pl. 
Wolności 4 m. 3. 11304

Fabryka Mydła „Łotpik", 
Łódź, Limanowskiego 101, tel. 
113-94, kupuje wszelkie tłu­
szcze nadające się do produk­
cji mydła oraz stearynę w 
każdej ilości. Płacimy ceny 
najwyższe. k647

Futro damskie karakuły sprze­
dam. Wawerska 11 m. 1 (ko­
niec Grunwaldzkiej i Racła­
wickiej). 11820

Skrzyń tysiąc 60 40X40 cm 
nieużywanych sprzedam ko­
rzystnie. Oferty: „Gło* Wiel­
kopolski” nr 11831.

Kasę rejestracyjną „National” 
okazyjnie sprzedam. Oferty:4 
„Głos Wielkopolski" nr 11818.

Pasy skórzane, parciane, gu­
mowe, kupuje stale „Hatecn”, 
Marcin 65. 11501

Gumowane materiały metra 
kupuję każdą ilość. Focha 175 
ra. 14, oficyna. 11513

Błyskawiczne zamki kupuję 
każdą ilość rozmiar od 35—70. 
Focha 175 m. 14, oficyna. 11514

Westlalk^ spTzedam korzyst­
nie. Bnińska 13 m. 6 przy 
Bramce Warszawskiej. 11804

Węże parciane, gumowe, ku­
puje stale „Hatech", Marcin 
65. 11497

Sprzedam ,,Nutrie". Dąbrow­
skiego 88 m. 27. 11803

Parcele przy Winogradach na 
sprzedaż. Inform.: Winiary, 
św. Leonarda 9. 11792

Drut stalowy ciągniony śr. 5 
lub 6 mm 1li tony kupię. Of.: 
„Głos Wielkopolski” nr 11589.

B5am pdżmowcowy, mufka 
skunksowa, kołnierz foka, 
płaszcz męski czarny. Wały 
Jana 11 m. 7. 11760

Chemikalala, tłuszcze woski 
oraz wszelkie surowce kupu­
je „Farmachemia", Poznań, 
Libelta 11 Tel. 26-02. 11622

Dywaa, lustro, biurko dam­
skie, tacę srebrną sprzedam. 
Rynek Gródecki 12 m. 4, front.

11788

Radioodbiorniki, lampy, za­
kup, sprzedaż, zamiana Ra- 
dioekspert, Poznań, Śniade­
ckich 1. it 11660

Megiel ręczną tanio sprzedam. 
Kraszewskiego 13 m. 5. 11786

Artykuły tapicersko-dekora- 
cyjne, siodlarskie, Zakup- 
sprzedaż. Marcin Pieczyński, 
Stary Rynek 44. 11650Zegar stojący, dywan 2*/tX 

31/-, chodnik kokosowy 118X 
500, biurko damskie. Zielona 7 
m. 16. 11785

ł
Firany, ceraty, obicia' meblo­
we. Zakup-sprzedaź. Marcin 
Pieczyński, Stary Rynek 44.

11651

Kuplę szafę, łóżko. Oferty: 
„Gtos Wielkopolski" nr 11755.

Trzy man|źe, śrutownik, par- 
nik, parową maszvnę leżącą 
12 KM. Włodek, Kaźmierz, 
koło Rokietnicy. 11782

3

Naprawy zegarków wykonują. 
Złoty ł-om kupuję. — Rakow­
ski, Poplińskich 9 m. 7, 11857

Rtęć po cenach hurtowych 
każdą ilość kupi „Farmache- 
mia", Poznań, Libelta 11, teł. 
26-02. 11851

Odpadki aluminium, miedzi, 
papieru, najwyższe ceny go­
tówką. Oferty: „Głos Wielko­
polski" nr 11844.

Dentystyczne artykuły kupuję. 
Szewska 9 m. 7. 11841

Jadalnię i gabinet męski, mo­
dne w dobrym stanie kupię. 
Oferty: „Głos Wielkopolski" 
nr 11835.

Materiał bielski na ubranie 
kupię. Padó, Wały Leszczyń­
skiego 11. 11817

Cyrkle, stalówki, ołówki i in­
ne artykuły papiernicze, ma­
szynę pisania i liczenia kupi­
my „Tur", Wały Leszczyń­
skiego li. 11814

Grempłarkę do wełny kupię. 
" * ' 47. Bła-Oferty: Dąbrowskiego ■ 

waty. 11808

Kupię kiosk mieszkalny oraz 
nieduży barak mieszkalny — 
Wierzbięcice 46 m. 2. 11789

Kupię urządzenie olejarni, 
Oferty: „Głos Wielkopolski" 
nr 11787.

kupuje, sprzedaje, naprawia 
„Radioma" Wrocławska 13 
tel. 22-52. 11780

Stearynę, glicerynę, tracya- 
cantę, lanolinę, wosk kupi. 
Poznańska 26 m. 8. 11770

Sypialnię nowoczesną kupię 
Oferty z ceną do „Głosu 
Wielkopolskiego" nr 11763

Wały Jana 11 m. 7,
kupię.

11761

Kupię kiosk lub skład z towa 
rem. Oferty: „Głos Wielko­
polski" nr 11750.

Elektryczny piecyk na 1500 
do prób ceramicznych kupię. 
Oferty: „Głos Wielkopolski” 
nr 11736.
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Tuby do maści kupię. Poznań­
ska 26 nr 8. 11738 Zgaby

Kuplę wizytowe ubranie. — 
Oferty: „Głos Wielkopolski” 
nr 11746.

Zagubione prawo jazdy nr 524, 
wydane prze* Wojew Urząd 
Samochodowy na nazwisko 
Henryk Nowacki, zamieszkały 
w Rawiczu, unieważniam.

11708
Dentystyczne artykuły , kupuje 
„Dental” Szrama i Kapczyń- 
ski, Fredry 3. 11735

Zagubione zaświadczenie re­
jestracyjne wydane przez R. 
K. U. Po‘znań-Powiat nr 1873 
Śrem unieważniam. Ludwik 
Wol-ski. k 690

24. 10. 45 zgubiony na dro­
dze Przyprostynia — Hojniki 
dowód osobisty na nazwisko 
Helena Bajor, obecnie Zale­
ska unieważniam. Helena Za- 

Tbska, Przyprostynia, poczta 
Zbąszyń. 11753

Pieaiądz
Inteligentna, samotna przystą­
pi do spółki gotówką 30 000. 
Miejscowość obojętna. Oferty:
. Głos Wielkopolski” nr 11768.

Gotówką i współpracą przy­
stąpię jako wspólnik. Oferty: 
„Głos Wielkopolski” nr 1183Ó.

150 600 oraz pełną współpra­
cę — przystąpię jako wspól­
nik. Oferty: „Głos Wielkopol­
ski" ur 11 839.

Zagubiono legitymację na bfoń 
nr 3043 oraz zaświadczenie na 
konia, które unieważniam. 
Strażnik 0. K. Anastazy Ra­
chuj. 11754Wolne lokale

Lekarzowi odstąpię 2 pokoje 
wyłącznie na prawtykę pry­
watną, centrum, Jeżyce. Ofer­
ty: „Glos Wielkopolski" nr 
11778.

Pos z. nki wa ała

Więziennego współtowarzysza 
p. Zal. proszę o skomuniko­
wanie się ze mną pod zna* 
nym adresem: Kilińskiego 14 
lub Sienkiewicza 30, celem 
udzielenia bliższych inform*- 
cyj. , 11371

Lokale handlowe w centrum, 
za zwrotem kosztów remontu 
do wynajęcia. Wiadomość: 27 
Grudnia 6 m. 6. 11826

Poszukuję siostry Eleonory 
Flasze. Wiadomość podać 
Wanda Cieślikowska, Załom, 
pow. Wałcz. 11731

Sprzedam sklep — 2 umeblo­
wane pokoje i kuchnia. Wia­
domość: św, Wojciecha 25.

11860
Kto udzieli wiadomości o Ka­
zimierzu Cichockim. który 
przebywał do oswobodzenia w 
doinu żołnierza. Niegolewskich 
20. Cichoctta. 11699

Szuka lokalu

Lokalu przemysłowego 200 do 
300 m! pod warsztat mecha­
niczny poszukuję. Ewentual­
nie remont. Oferty: „Głos 
Wielkopolski” nr 11590.

Kto z byłych więźniów Gross- 
Rosen może udzielić wiado­
mości o Stefanie Kulcentym 
nr 58820, blok 3. Prosi żona 
Janina, Het&ańska 22 m. 1.

11765
Pokój komfortowy dla samo­
tnego w śródmieściu poszuki­
wany. — Tel, 61-20. 11741

Mieszkania małego ewtl. ume­
blowanego szuka kult, małżeń­
stwo, wyremontuje, zwróci 
koszta. Oferty: „Głos Wielko­
polski” nr 11743.

Różne

Krawaty szyje i przerabia — 
Rokoko, wytwórnia krawatów. 
Poznań, Ogrodowa 4. 10350

Pokoju poszukuje akademicz- 
ka, Oferty: „Głos Wielkopol­
ski” nr 11762.

Uwagal St Jakubowski, War­
sztaty tokarsko-mechauiczne, 
Poznań, Wilkońskich 2, przyj­
muje prace tokarskie, heblar- 
skie oraz do grezowania. 11702

Pralnia, prasowalnia M. Ku- 
balik, dawniej Woźna 14, obe­
cnie Przecznica 5. 11812

Lekarz poszukuje 2 pokoi na 
praktykę — dzielnica Łazarz. 
Oferty: „Głos Wielkopolski” 
nr 11766.

’rPokój umeblowany z używa- 
hiera łazienki dla studenta 
med. Cena obojętna. Oferty: 
„Głos Wielkopolski” nr 11767.

Poszukuję 2 pokoi z kuchnią 
lub 5 pokoi'— zapłacę remont. 
Oferty: „Głos Wielkopolski” 
nr 11795

Uchwałą Sądu Okręgowego w 
Poznaniu Wydział Rejestrowy 
R. H. B. 1. 9. zostałem upo­
ważniony do zwołania nad­
zwyczajnego zebrania spól- 
ników Rolniczej Spółki Ole­
jarskiej w Szamotułach T. z 
o p. Wobec tego zwołuję ze­
branie spólników na dzień
8 listopada 1945 r. o godzinie 
16-tej do małej sali Hotelu 
Continental, Poznań, ulica 
Walki Młodych 36 z następu­
jącym porządkiem obrad:
1 Zagajenie, 2 Wybór prze­
wodniczącego, 3 Sprawozda­
nie z sytuacji prawnej i go­
spodarczej $pófki, 4. Wybór 
Rady Nadzorczej. 5. Wolne 
głosy Poznań, dnia t7. 9.
1945 r. — Stefan Twardowski.

11953

Poszukuję lokalu na skład — 
zapłacę.remont. Oferty: ,,Głó$ 
Wielkopolski" nr 11796.

Małżeństwo bezdzietne poszu­
kuje ąd zaraz pokoju z uży­
walnością kuchni. Oferty: 
„Głós Wielkopolski” nr 11815.

Samotny niezależny pan wy- 
najmie zaraz elegancki pokój 
Oferty: „Głos Wielkopolski” 
nr 11816.

Sekretariat Redakcji czynny codziennie od godziny 11 -tej do 14-tej 
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